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Prezydent Ministrów,
Rozgrywają się obecnie tak ważne l o przy­

szłości naszego Państwa decydujące wypadki 
(sprawa Górnego Śląska, Wilna, wschodniej Ga­
lic ji i t  d.), i i  potrzeba ze strony Rządu nie­
słychanej wprost pracowitości, czujności i zna­
jomości rzeczy, by Polska nie została znów oszu­
kaną. Największa odpowiedzialność ciąży pod 
tym względem na Prezydencie Ministrów, który 
powinien stale przebywać w Warszawie, infor­
mować się o wszystkich sprawach, zasięgać rady 
mądrych lodzi, słowem dawać przykład jako 
najwyższy urzędnik swoim podwładnym sumien­
nego spełniania onowiązKow.

Tymczasem co się dzieje. P. Witos zaledwie 
dwa lub najwyżej trzy dni w tygodniu urzęduje 
w Warszawie, resztę czasu spędza ua podróżach, 
ze stanowiska państwowego zupełnie niepotrze­
bnych. Bo czy jest rzeczą konieczną, by Prezy­
dent Ministrów zwiedzał po kolei wszystkie po­
wiaty Maiopulski? Czy to się dzieje dla kon­
troli urzędników? Jeżeli tak, to poco owe ban- 
Jerye, dzieci szkolne, niezliczone mc wy, szumne 
bankiety w czasach ogólnej nędzy i przygnębie­
nia? Faktem jest, iż w żadnym z powiatów, 
które zaszczy cii p. Whos swą obecnością, dola 
ludu pracującego nic a nic się nie poprawiła. 
Starostowie uważają tylko, by przyjęcie p. Pre­
zydenta jak najświetuiej wj padło, oy bankiet 
był jak najobfitszy, a pozatem pewni są bezkar­
ności, o ile tylko uprawiają politykę stronnictwa 
.Pmstowców*.

Godzi się: również zapytać, kto pokrywa ko­
szta >wycn Pa nueryi, przejęć i bankietów ? Wi- 
dz:alein aa stacyi w Rzeszowie malutkie dzieci 
szkolne stojące w ordynku godzinami na zimnie 
l wietrze i ua surowy rozkaz nauczycieli wy- 
krzykujące od czasu do czasu .Niech ży.e Wi­
tos*, i przypomniałem sobie lata dziecinne, kiedy 
to wożono nesze szkoły do tego samego Rze­
szowa dia zobaczenia .najjaśniejszego pana* 
cesarza Austryi. Tak samo wykrzykiwaliśmy, 
nie wiedząc zupełnie o co chodzi. Parada owa 
odbywała sie nie w marcu ale w Lpcu, zaś dla

czy agitator partyjny?
pobudzenia patcyotyzmu dano każdemu z nas 
po sporej paczce cukierków, które wówczas były 
tanie. Podróże p. Witosa kosztują państwo se­
tki milionów marek, wprowadzają zaś tylko za­
mieszanie w administracyi państwowej.

Dopóki jeszcze zasiadał w Rządzie obywatel 
Daszyński, ustawiczna nieobecność p. Witosa 
w Warszawie nie była tak szkodliwą, gdyż Da­
szyński bardzo wykształcony i doświadczony 
polityk załatwiał za p. Witosa sprawy państwowe 
i nie dopuszczał do zbytniego wpływu wsteczni­
ków. Po ustąpieniu Daszyńskiego raj nastał dla 
klery kałów i endeków —  p. Witos jeździ i ban­
kietuje,' oni zaś rządzą

Sam p. Witos powiedział w Wadowicach, iż 
jest kapeluszom, który pokrywa rządy szlachty 
i kleru. Jest ogólne przekonanie, iż p. Witos 
jeździ głównie w interesach partyjnych. Zbliżają 
się wybory, trzeba okazać swą potęgę i kapto- 
wać zwolenników dla stronnictwa , Piasta*. To 
jest niedopuszczalne, by ministrowie na koszt 
ubogiego Państ\ya uprawiali partyjną agitacyę. 
Tego u nas dotychczas nie było. Pierwszy pre­
zydent ministrów obywatel Moraczewski, socya- 
lista, nie brał przez czas swego urzędowania 
ża mego udziaiu w zebraniach partyjnycn swe ro 
stronnictwa; uważał, iż jako najwyższy urzędnik 
w Państwie winien być bezstronnym i równą 
miarką mierzyć wszystkich ooywateli bez wzglę­
du; do jakiego stronnictwa należą. Nie ruszał 
się też p. Moraczewski zupełnie z Warszawy, 
pracując dniami i nocami nad sprawami publi­
cznemu Miał on świadomość tego, iż rz<jJzić 
Państwem toin ie Drzyjemność i zaszczyt, ale 
przedewszystkiem twardy i ciężki obowiązek.

.Agitacya, którą prowadzi p. Witos, jest cza­
sem wprost śmieszną. Aby uniemożliwić wiec 
lewicowy P. S. L., który zapowiedział poseł dr 
Putek na 13 marca w Tarnowie, p. Witos sam 
przybył do Wierzchosławic i do Tarnowa i oso­
biście kierował z ukrycia bandą inteligentów 
i obszarników rozbijaezy; podczas Świąt Wiel­
kanocnych zaś rozwoził osobiście automobilem
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rządowym jakieś dary amerykańskie po wsiach 
i kazał głosić, iż to dary od prezydenta Witosa. 
Rozdawał również jakieś pieniądze nie wiedz eć 
skąd pochodzący, ale to pev ue, że nie z wła­
snej kieszeni.

Przeciw takim praktykom winni nasi posłowie 
zaprotestować, bo to demoralizuje społeczeństwo.

Jeżeli panowie ministrowie piastowcowi chcą 
się poświęcić agitacyi partyjnej, niech złożą swe 
urzędy i agitują na własne ryzyko i na własne 
koszta. Nie sztuka urządzać wiece, jak się ma 
ia  sobą policyę i cały aparat państwowy do 
ayspozycyi i jak koszta opłaca Skarb Państwa.

Przemówienie sejmowe dr. Putka na posiedzeniu 
15 kwietnia 1921.

W ysoka Izbo! Poseł Seib im ieniem  Lew icy 
P. S. L- oraz poseł Smoła im ieniem  „W yawo- 
Jeiua“  w n ieśli dzisiaj interpelacye do. Rady 
m inistrów  z powodu pogłosek o tajnych per- 
łr&ktacyacłi prezydenta Rządu z obszarni­
k a m i  na tle reform y rolnej, treści następu­
jące j: •

^Szeregiem uchwal Sejm usankcjonował 
przeprowadzenie reform y rolnej. Uchwały 
te powołały do życia odpowiednie instytir 
cye państwowe i podały szczegółowo sposób 
przeprowadzenia parcelacyi w ielk ich obsza­
rów  na rzecz bezrolnych i  małorolnych w ło­
ścian. Rząd obecny, w  chwilach d la Pań ' 
etwa krytycznych powołując się na brzmie­
nie ustaw o reform ie rolnej obiecywał Jak 
najspieszniej zaopatrzyć w  ziemię przy po­
mocy Państwa inwalidów, żołnierzy ochot­
n ików  i tych wszystkich, którzy cierpią głód 
ziemi. Ze zgrozą tedy i z ubolewaniem przyj­
m ujem y szerzącą się pośród zaniepokojo­
nych chłopów wiadomość, że prezydent m i­
n istrów wraz z innym i członkami rzędu 1 
ca pośrednictwem wpływowych osób z łona 
swego stronnictwa od szeregu miesięcy pro­
wadzi potajemne układy z przedstawiciela* 
m i obszarników dla unicestwienia istniejąr 
cych ustaw. Przygotowuje się zlikw idowa­
nie Pow iatowych Kom isy! Ziemskich, mó­
w i się o ofiarowanych dobrowolnie p ftez 
w łaścicieli pev<mych części obszarów na ce­
le parcelacyi, w  zamian zaco ma im  się po­
zostawić w o 'ną rękę co do sposobu przepro­
wadzenia teiże. Dochodzą nas Wieści, że rząd 
w  kontrpropozycyi na ofertę obszarników 
przedłożył im  tabelkę procentową do zaakce­
ptowania. Od przyjęcia tej tabelki tylko za­
leży  nabycie przez nich prawa do samodziel­
nej parcelacyi. Tabelka ta b-zm i: Z obszaru 
cierni, nie przenoszącego 100 morgów, w ła­
ściciel ma we własnym zakresie rozparce­
lować 5 procent obszaru, z 314 m orgów — 
10 procent obszaru; z 400 m orgów  —  25 pro­
cent, z oOO m orgów —  32 procent, z 8<>0 m or­

gów  — 38 procent, z 1000 m orgów  — 50 pro­
cent, z 1500 m orgów —  62 procent, z 2000 
m orgów —  75 procent obszaru. Na skutek 
przedłożenia owej tabelki odbyw-^a się u- 
slawiezne zjazdy obszarnik ć-r, a następnie 
pertraktacye z rządem prpwa<t*»ńe obu­
stronnie na sposób „krakowskiego targu". 
Kroki przedsięwzięte przez odpowiedzialne 
czynniki rządowe prowadzą do uprawomoc­
nienia dzikiej parsclaeyi, której rezultatem 
będzie to, że ziemią, z rąk ob­
szarników zawładną różni spekulanci wo­
jenni i  bogaci kmiecia z krzywdą mnogich 
rzesz Indu bezrolnego 1 małorolnego, tudzież 
kosztem In w a lilów  wojennych, żołnierzy- 
ochotnikćw, -wobec których rząd pana pre­
zydenta zaciągnął daleko idące zobowiąza­
nia.

Z uwagi, że podobne z&łatwiehie łprawy 
reform y rolnej równałoby się jej przekreśle­
niu, imt^repelanci zapytują Radę ministrów, 
czy pertraktacye pana prezydenta W itosa 
z obszarnikami prowadzone są z je j upo­
ważnienia 1 jak ie stanowisko Rada m in i­
strów wobec powyższych pertraktacji za j­
m uje ?“

W  zw iązku z tą in terpelacją muszę podać 
do wiadomości W ysokiej Izby fakta, które 
nas zaniepokoiły w  wysokim  stopniu. Oto 
dziką parcelacyę oraiz protekcyjny obrót ob­
szarami dworskim i prowadzi się w  Małór 
polsce na szeroką skalę (Głosy: Wszędzie, 
nie ty lko w  Małopulsoe). Zapewne musi to 
być panu prezydentowi m inistrów wiadome, 
że nawet w  o-kręgu tm o w rW m , który pan 
prezydent w  tej W ysokiej Izbie jako poseł 
reprezentuje, w  protekcyjny sposób uzy­
skali zezwolenia na zakupno dworów: Ł ę ­
cki, brat prezesa Okręgowego Urzędu Ziem ­
skiego w  Krekowie, Benedykta Łąckiego, 
dalej agitatorowie piastowców, adwokat 
Jcniga z  Tuchowa oraz Jan Padło % Łętowic.
W  powiecie sanockim również agitator piar 
fctowców niejaki Lorenc, nie żaden rolnik, 
«ue kupiec z Rymanowa, dostał*3 zezwolenie 
na kupno części majątku Sieniawa. A w  po­
w iecie krośnieńskim dd hr, M iń s k ie g o  
wykupują grunta dworskie żvdki i pozwo­
lenia rządowe na to są- W  Jaśle zawiązała 
BJę nawet spółka geszefciarzy, w  skład któ­
rej wchodzą: rejent Muria, Kolarz, Świerad, 
Kostewic i spółka ta trudni się na w ielką 
skalę parcelacją  spekulacyiną obszarów w 
powiatach: jasielskim, krośnieńskim, rze­
szowskim, robiąc n£ cem zyski, łdą.-e w  kro • 
cie m ilionów. Co to ma znaczyć, że rząd tych 
speku lacji nie tępi?

A  skąd te pogłoski o pertraktacyach rzą­
du z obszarnikami? W  dn?u 7 kw ietn ia br. 
odbyło się w  Strzyżowie zebranie tamtejsze­
go koła Związku Ziemian, na którem roz­
trząsano propozycye przyjęcia tabelki pro­
centowej, ze- strony rządu w  drodze poufnej 
podanej im  do wiadomości. Na posiedzeniu 
tera nie przyszło do żadnego porozumienia 
m iędzy ziemianami. Następne nyrady wy-
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znaczono na dzień 11 kwietnia br., a z jakim 
zakończyły ^ię rezultatem na razie nie wia- 
domo. Trudno przypuszczać, by trudności 
były wielkie, skoro obszamiczka Gorayska 
z Moderówki pow. Krosno zapewnia refle- 
ktantów na ziemię, iż ma wiadomości z mia­
rodajnych kół, że niebawem będzie dozwolo­
ną przez rząd paroelacya z wolnej ręki, więc 
ziem i sprzeda, ile kto chce. Pan prezydent 
W itos zamierza w  najbliższym czasie poje­
chać do Krosna z wizytą, to się coś na miej- 

* scu dowie o tej sprawde.
A le  mniejsza o obszarniczkę Gorayską, 

skoro wybitny przedstawiciel stronnictwa 
piaskowców t mąż zanfania pana prezyden­
ta ministrów, p. Zachara, profesor łaciny i 
greki, a zarazem wybitny urzędnik Inspe­
ktoratu pomocy rolnej w  Krakow ie mówił 
koledze posłowi Seibowi o tych pertrakta- 
cyach z  obszarnikami na tle reform y rolnej 
i  on to o owej tabelce procentowel no poin­
formował. Skoro zatem takie sprawy do­
chodzą do naszej wiadomości, skoro każdy 
dzień daje nowe przykłady zabagniania re­
form y rolnej przecz sam rząd, prawem i  o 
bow ięzkiem  naszym, jako zastępców mało­
rolnych i bezrolnych włościan, jest domagać 
sdę od rządu wyjaśnienia, zaś obowiązkiem 
rządu jest na te zarzuty odpowiedzieć.

* *

W  S p o w ied z i na powyższe przemówienie 
prezydent W itos speszony, wszystkiemu po­
lo słownie zaprzeczył, bo to najwygodniej. 
Jak zwykle obiecał zaostrzenie ustawy o re­
form ie rolnej, a o zjazdach obszarników po­
wiedział ogólnikowo, że „obszarnicy m ogli 
obradować, gdyż mają do tego takie samo 
prawo, jak wszyscy Łnni“ . (Tylko że w  Strzyg 
żowskicm za zgromadzenia Rad Chłopskich 
w łóczą chłopów po sądach — o tem p, W itos 
zapomniał 1) Posłow ie piastowcy, którzy do  ̂
skon&le wiedzą o konszachtach z obszarni­
kami, siedzieli cichutko, jak  trasie, Jedynie 
Kiernik, który jako przyszły prezes Główne­
go Urzędu Ziemskiego miał kierować dziką 
parcelacyą wedle piastowcowych procento­
wych recept, zżymał się, dąsał, że partyjne 
tajemnice ujrzały światło dzienne. Gołosło­
wne zaprzeczenia D. W itosa rozumiemy. Pre­
zydent rządu W itos zaklina się na wszyst­
ko, że nie w ie o czem z obszarnikami radzi... 
prezes stronnictwa piastowców W itos. Tak 
się czasem w polityce zdarza. Nie nadarmo 
przecie Bojko pisał traktat, że są ponoś tar 
cy, co mają dwie dusze. Teraz rozumiemy, t 
dlaczego to gazety obszarników „Czas“ i 
„Dziennik Poznański'* tak bardzo zaniepo­
koiły się i strapiły pogłoskami o ustąpieniu 
rzędu Witosa. Obszarnicy wiedzą, że pięść 
W itosa jest martwą, a piasŁowcowi bogaci 
kmiecie więcej spodziewają się sprofitować 
w  spółce z obszarnikami, niż z biedotą w ie j­
ską. Tak w ygląda polityka rządu piastow­
ców I ich reforma rolna.

Na zgromadzeniu piastowców we Lw ow t* 
16 kwietnia br. przyjęto „jednomyślnie*; 
wniosek inż. Szuszkiewicza, ie  przeprowa­
dzenie komasacyi gruntów chłopskich jest 
ważniejsze, niż parcelacya obszarów dwor­
skich. Jestto nowy, fatalny krok na drodze 
piaetowcowej do uśmiercenia reform y rol­
nej. Za parę miesięcy ogłoszą piastowcy, że 
zdrenowanie gruntów jest na?ważniejsze. 
I tak dalej, od rzemyczka do trzewiczka.

Głód po wsiach!
W niosek nagły posła W ó jc ika  i  tow. 

sprawie przydziału żywności d la ludności 
bezrolnej i  małorolnej:

Przez szereg m iesięcy b. r. ludność be*» 
rolna i  małorolna w  w ielu pow iatad j 
nie jest przez Rząd zupełnie aprow izow an* 
Dziesią-Jti tysięcy najbiedniejszej ludności 
literalnie głód cierpią z braku zboża do wy* 
żywienia, a  przytam są skazane na sk ra jn i 
nędzę. W  miastach przy jakichkolw iek bras 
kach żywności prasa podnosi alarm, w sie 
natomiast są spokojne 1 dlatego Rząd zu­
pełnie o nich zapomniał, jak gdyby hidnośtf 
w iejska „m anną" żyć miała. Załączony wy-! 
kaz świadczy, że najbdedniejazej ludności 
w  powiatach Kraków, W ieliczka, Podgórze 
grozi straszny głodowy przednówek, dlatego 
podpisani wnoszą: W ysok i Sejm  raczy UH 
chwalić: i

Sejm w zyw a Rząd względnie M inistra ar 
prowizacyi, żeby natychmiast przydzieli! 
mąki i innych środków żywności dla ludno­
ści bezrolnej i małorolnej we wsiach powian 
tów krakowskiego, w ielick iego i podgórskier 
go.

Czyta sdę w  „Przyjacielu  Ludu“ listy i ar­
tykuły z rozmaitych stron Polski, więc nie 
zaszkodzi kochani Czytelnicy, gdy ja  vVam 
coś napiszę z Mazowsza, aby Brać włościań­
ska wiedziała również, co się tu dzieje, a 

i wiem, że ludzie na to czekają i lubią takie 
rzeczy czytać, bo ja  do tych należę.

Jakkolwiek krótko tu jestem, bo dopiero 
trzeci miesiąc pracując między rzeszą rol­
ników społecznie, to jednak mogłem już po­
znać tutejsze stosunki i  ludzi cośkolwiek.

Pow iat tutejszy należy do kategoryi tych 
okręgów, w  których reakeya jeszcze jest sil­
na. Jednak i tu się już nieco zmieniło i ze­
szłego roku chłopi tutejsi ruszyli się i samo­
rzutnie zrobili już tyle, że mogą się już 
ozemś poszczycić, ale spocząć im nie wolno* 
przeciwnie* tern silniej i  intensywniej mu-i 
szą się jąć pracy, ażeby nadrobić to. co gdziś*
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indziej już jest z pożytkiem dla drobnych 
rolników.

Zeszlc-^o roku zatożono tu „Stowarzysze­
nie Rolniczo Handlowe"; gdyby nie Inwazya 
bolszewicka, toby było dało ładny zysk. Je­
dnak personal wstąpił do wojska i cała pra­
ca była w zastoju przez dwa miesiące. Po 
odparciu inwazyi zabrano się z powrotem 
do pracy. W ystarano się o zboże na zasiewy, 
z czego gospodarze byli bardzo zadowoleni

Z tego okręgu zostali wybrani dwaj po­
słowie ludowi, którzy kandydowali na pro­
gram  p. S. L. „W yzwolen ie", m ianowicie po. 
An/usz i Kiefak. Jednak życie m iędzy „rady­
kałam i" im  zbrzydło i poszli do piastowców, 
więcej na prawo. Lud jednak się burzy i  w y­
raża niezadowolenie z tego powodu, że mo­
g li znaleźć się zaprzańcy pod pokrywka ni­
by to  ludowców. Na złe to Die wyszło, bo wło ■ 
Ścianie teraz lepiej odróżniają ziarno od 
plew. Taki pan poseł Antoni Kielak, korzy­
stając z  tego, że Jest w  wielkim  klubie W i­
tosa, jeździ w samochodzie państwowym na 
różne przejażdżki i  agitacye politycsmo-oeo- 
biste, psując gumę i  benzynę państwową. 
Lud narzeka 1 lamentuje, że ukradli man­
daty, a dziś swej godności używają dla ce­
lów  osobistych. Z drugiej strony jest rów­
nież z tego okręgu wybrany poseł ksiądz 
Sobolewski, endek, ze Związku ludowo- na­
rodowego, Łen jednak rzadko pokazuje etę 
!W Mińsku, gdzie był dziekanem, a o ile  przy­
jadzie to na kazania polityczne, na których 
n&wymyśla I na psoci różnym ludowcom i 
r  ogóle całej lewicy, a najgorzej już nie po­
dobają się mu Kółka rolnicze Centralnego 
Zw iązku Kółek rolniczych, których jednak, 
mimo różnych przeszkód, jest już 30.

W e wsi Siodle opowiadał mi jeden z  wło­
ścian drobnych, że szosą od Siennicy jechał 
p. W itos i z samochodu jego rozrzucano na 
wszystkie strony proklarnacye, w  których 
były pisane nawoływania do obrony Ojczy­
zny i  obiecywano ziemię, jakkolw iek bol­
szewicy byli tylko pięć dni w  powiecie, bo 
bój pod Radzyminem rozstrzygnął zwycię­
stwo.

Znajdują się tu różni piast owcy, jak np. 
Bartnicki z Mistowegc, albo Franciszek Sta­
siak „badylarz", którzy 3iedza na kilku stoł­
kach. Stasiak był komisarzem za rządów 
Paderewskiego, a dziś udaje w ielkiego lu­
dowca „wyzwoleńca", chyba .po to, aby do- 
nosić piast owcom, co o nich w  „W yzw ole­
niu'1 mówią. Piszę te słowa przestrogi d la 
przywódców „W yzwoleńców ", to  innej dro­
gi nie mam. W łościanie tutę i si wiedzą, że 
obłudnie udaje ludowca radykalnego, ale 
nim nio jest. Są jeszcze inni, jak. Stanisław 
K ozik, któremu tak pilno do przyszłego Sej- 
Diu, że zaczyna chorować na wyborcze su­
choty.

Czytelnictwo gazet wogóle przedstawia się 
tutaj lala lnie, bo o tle czytają, to tylko „Z o ­

rzę" lub „Gazetę Świąteczną", rzadko nato­
miast „Ludowca", w ięcej „W yzw olen ie". En­
decy zaś czytaią „Dwugroszówkę" i „Rzecz­
pospolitą". Z gazet rolnłrzych niewiele „Prze 
wodnika Kółek Rolniczych" a dwa razy tyle 
„Poradnika Kdłek Stowarzyszeń Rolniczych" 
(organ C. Z. K. R.).

Dworów i folwarków  w  powiecie jest nie­
wiele, bo ziemianie je w  znacznie w :ększej 
części rozparoekw&li m iędzy wlośctan, a za 
to kupili sobie kamienice w  W arszawie, spo­
żywając wygodny chlebuś. Najbardziej zna­
ny jest tu typ gospodarski pana Bronisławą 
Szwej cera z Kuflewa, k tóry orze ty lko od 
oka, rzadko sieje* a n igdy nie zbiera. Gdy 
się zb liża li bolszewicy w ‘t,nr>ił do wojska 
polskiego, gdzie został podobno pułkowni­
kiem  (TI), a gdy odparto bolszewików przy 
jechał samochodem, dając się poznać w ła­
snej czeladzi, jako satrapa. Co on tam robił, 
to nie wiadomo. Opowiada Ją sobie tutaj na 
uchc\ te  był w  in.tend.-an burtę jako łazik- 
oLijacz safrontowy. Przyaresztował on tu 
przy pomocy policyi państwowej fornala, 
Józefa M iem ickiego, k tóry siedzi do dziś 
dnia w  więzieniu i  nie można go stamtąd 
wydobyć, a nawet sa dowady, te go kazał 
rozstrzelać żołnierzom, którzy go konwojo­
wali, ale, że żołnierze byli przekonań ludo-- 
wych prawdziwrych, tego nie uczynili. Swdad 
kiem  tego rozkazu był sołtys w si tfuzewa 
Stanisław Kąca. Proszono kilkakrotnie po­
sła Anusza, ażeby użył legalnych sposobów, 
teby go wydobyć a rąk k lik i reakcyjnej, to 
p. Anruaz zawsze sobie to notował do note­
sika i  na tern koniec.

Chłopi tutejsi w  znacznej m ierze zamożni 
sa przekonań keiężo-pańskich, bo czytają 
ty lko „Gazetę Świąteczną", synów kształcą 
na księży, urzędników, chociaż od oka cza­
sem na nich wygadują i  dziu-ują aię okrop­
nie, że prawica nie przeforsowała w konsty­
tucji, i i  prezydentem może nie być „Polak  
katolik".

Szkolnictwo zaczyna się ładnie rozwijać, 
a to dlaiego, te w miasteczku Siennica, 8 
w iorst (kim.) od Mińska Mazowieckiego 
znajduje sie semJnarjum nauczycielskie 
męskie, z którego rokrocznie wychodzi k il­
kunastu pionierów oświaty i  w  ten sr-osób 
zapotrzebowanie nauczycieli w  powiecie się 
zaspakaja.

Pituwszy ra* w życiu zdarzyło m i się ze- 
tk ąć tu z ruchem m aryaw ickiio. I tak w  Ce­
głow ie znajduje się kośdół m aryaw icki i 
w zorowy Zakład naukowy 4-klasowy śre­
dni, w którym osobiście byłem. Zakład zbu­
dowany według najnowszej techniki i  wy­
magań w  r. 1909, a  więc jeszcze za r z ą ^ w  
zaborczych. Przyjeżdżają tu różni badacze, 
aby go zwiedzić i  zobaczyć, jak dziatwa li­
czy się na wyścigi.

Pod względem dróg dowU ź nie jest jeszcze 
ostatni, a z&wdzląacać to  można okupantom;
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którzy zbudowali równa azoay, nie c m iło­
ści dla nas, ale, żeby m ogli prędzej wywozić 
płody i inwentarz żywy do Berlina.

Na razie tyła, a później napiszę coś wię­
cej. W in em  ty Dęfmiak.

Czechosłowacya.
Nie lubię Czechów, ale podziwiać muszę 

ich niezmordowany zapobiegliwość około 
zbudowania państwa i  zabezpieczenia bytu 
narodu czeskiego. Naprawdę za w zór trzeba 
brać Czechów, jak się powinno budować i 
utrwalać własny, niezawisły od nikogo byt 
państwowy.

M ały naród, liczycy zaledwie około sześć 
m ilionów  dusz, a jednak czynię widoczne 
dla wszystkich  postępy we wszystkich kie­
runkach. Ich m inister spraw zagranicznych 
Benesz pierwszy objechał całą Europę, po­
robił zw iązk i i  W łochami, Serbami, Rumu- 

■ nami, a ostatnio nawet z W ęgram i, przez oo 
zabezpieczył całę długą, sztuczny granicę 
południowy państwa. Z Austryę też szybko 
się Benesz porozumiał i dziśfCzechy d ygn ę  
z W iednia wszystkie korzyści ze spadku po 
zm arłej monarchii habsburskiej. Nawet z 
Niemcami, którym  Czesi dość gorącego sa­
dła zalali ra  skórę, potrafili Czesi tak uło­
żyć stosunki, że ty lko korzyści d ygn ę  z tych 
stosunków. I  to wszystko zrobili be* wojny, 
nawet bez w ielk iego hałasu.

Dzięki tej istotnie ludowej polityce naro­
du czeskiego państwo czeskie, wykrojone 
dziwolygowato, cboć wszyscy mu w różyli 
rych ły śmierć i rozbiór, urasta w  poważny

siłę, z który świat się liczy. Dowodem tego 
jest także ten fakt, że pieniądz czeski stoii 
silnia i  wysoko.

Naw fet pod względem  kościelnym chcę 
d ę  Czasi zupełnie uniezależnić. Praw ie 
wszyscy Czesi sę katolikami. A le  bojy się 
polityki Watykanu, wiedząc, i i  papież i  kar­
dynałowie, m ajęc na względzie przedewszy- 
stkiom potęgę kuryi rzymskiej, liczy się 

przedewazystkiem z w ielk im i narodam i a 
małe 1 słabsze narody w  razie potrzeby rzu­
ca na pastwę. Tak  było z Polsky w  czasie 
rozbiorów, a  nawet i  teraz podczas plebi­
scytów. Pom ni tej nauki Czesi staraj y się 
wytrwale zerwać t  Rzymem i papieżem, a 
utworzyć swój, od nikogo niezależny naro­
dowy kościół czesk i Rzym  im poczynił róż­
ne ustępstwa, pozwolił już na to, aby ewan­
ge lia  podczas mszy świętej była czytana 
w  języku czeskim, i  aby po czesku, a nie 
po łacinie odprawiano większy część nabo­
żeństwa. A le  to wszystko Czechom nie w y­
starcza, bo oni chcę sami rządzić sumienia­
m i swego narodu. Pojm uje doniosłość tej 
sprawy cały naród czeski i dlatego coraz to 
w ięcej parafii odpada od kościoła rzymskie­
go, a przyłącza się do kościoła czeskiego. v 

N ie lubię Czechów za to, że nam zagrabili 
w ielką część naszej polskiej ziem i na Śly- 
sku. A  zazdroszczę im  ich rozumu i odwagi, 
nawet w  sprawach kościelnych. Oni kroczę 
do niezawisłości, a m y pogrążamy się w  co­
raz w iększy zawisłość od jezuickich wysłan­
ników polityki watykańskiej, chociaż wie­
my, że Rzymowi więcej zależy na 70 m ilio­
nach Niemców i 100 milionach Rosyan, niż 
na 30 milionach Polaków.

W ojciech Sfaziar».

Zgromadzenia i organizacya.
ZGROMADZENIU OKRĘGOWE W  RZESZO­

WIE w piątek 29 kwietnia gudz 11 w sali Soko­
la dla delegatów i mężów zaufania Lw icy P. 
S. L- z (powiatów Rzeszów, Strzyżów, KoiLbusa©- 
wa, Tarnobrzeg, Nisko.

BACZNOŚCI UWAGA! Fowtoty: Tar— fcrrep, 
Rzeszów, Kolbuszowa, Stncyłów | NUL* nuuję 
Zjwn okręgowy Lewicy P. 8. L. w Rttaaflowi*. 
W piętak ZS i wietada, o godk. U . Zacroemnd* wy­
słała kancetaryu L. P. S. L.

Które i  gmła tłbo Rad Chkęisklch L  P. S, L  
nie doeUła. aayzmoo &•», to prołę, by delegaci 
pfayjecbaii a p,trtomocnlc*.waxni gminnych Rad 
Chłopakach L. P. S- L. Po torwwidrcailu petao- 
mocnictw delegaci dostanę odpowiednie aapre- 
ezeoi* i wezznę udfcUd w obradach i  pełnym 
prawem członków ZJeadn.

Powiaty: Laśsst, Pnswank, Jarosław,
PiauiyB  I W esz— św mwję Zjazd okręgowy Le­
wicy P. Si L. w JazOgtawtn w sobotę 30 kjwiertnia

0 godzinie 10 w sak Narodowej Party! Robotni­
czej obok fary.

KHAra. z Rad! Chłopskich L. P  9. L. lub kto 
z naszych członków i mężów zaufania nie do­
stał saprosBenia, proszę, by delegaci przyjechali
1 pełnomocnictwami gminnych Rad Chłopskiich 
L. P. S. L., a po sprawdzeniu pelnaipocnjctw 
zaproszenia będlą wydane i delegaci w  
ZjeMzie udział.

Naszych przyjaciół i zwolenników w przyle­
głych powiatach Kongresówki prosimy serde­
cznie, by zechcieli wziąć udział w tych naszych 
Zjazdach jako goście.

Za Sefcretaryat 1-emlcy P. S L  
Józef San ej ca

ZGROMADZENIE OKRĘGOWE W  NOWYM 
SĄCZU w Domu Robotniczym w sobotę 30-go 
kwietnia godz. 10 rano dla delegatów i mężów 
zaufania Lewkcy P. S. L. z powiatów Nocwy 
Sącz. Limanowa, Grybów, Gorlice, Jasło.
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TARNÓW. Dnia 17 kwietnia b. r. olbyło się 
w Domu Robotniczym w Tarnawie zebranie 
ir ęzów zaufania Lewicy P. S. L. z powiatów 
Tarnów, lią&rbwa, Brzesko, Bochnia, Mielec, 
Ropczyce, Pilzno. Obrady zagaił obywatel Piotr 
Mp^ziarski który następnie przewodniczy} ze­
braniu, sekretarzował obywated Wojciech Kur­
tyka.

Ob. M azi araki sk reślił w  obszernem przemó­
wieniu sytuacyę w Państwie i ciężkie położenie 
ludu pracującego, tudzież omówił krzjwdy 1 
nadiuży cia, jakich dopuszcza się obecny Rząd. 
Będą-ce u stem stronnictwo Piastowe''w nie 
tylko tych nadużyć nie zwalcza, ale Je popi er su 
Doszło io tego iż pod rządami chłopa Witosa 
l  mimo uchwalenia demokratycznej konstytu- 
cyi, nie Istnieje u nas wolność słowa, a wolni 
obywatele Poisiki za urządzanie poufnych zgro­
madzeń iledszi«ni są i  prześladowani przez po­
lne yę, a nadto włóazy snę ich po sądach, podczas 
gdy agitatorzy piastowi i klerykałnl na koszt 
Państwa i (przy pomr cy urzędników rozbijają 
się p > kraju.

•W obszernej dyskusyi, w której zabierali 
głos Kurtyka, Bączek, Pruchnik, Trojan, Ko- 
ciareki, Kawynia, Suda, Siuiduł i inni, omówio­
no wszystkie sprawy ludowe, a głównie nadu­
życia, jakie się dzieją z reformą roJuą.

Sprawy organizacyjne przedstawi! wyczerpu­
jąco ob. W. Kurtyka. Uchwalono zorganizować 
we wszystkich gminach Rady Chłopskie, roz­
szerzać wszędzie „Przyjaciela Ludu" i pracować 
usilnie nad uśw.ad nńieniem chłopów. Prace 
organizacyjne muszą chłopi sami prowadzać, 
gdyż inttligencya garnie się wyłącznie do stron­
nictw kaiężo-pańskich i Piastowców, którzy bę­
dąc chwilowo u steru rozdają posady i pieniąc 
dze.

Po lyskusyl na ten temat uzupełniono wybra­
ną na wiecu 13 marca Okręgową Raję Chłop­
ską, której skład przedłożom Radzie Naczelnej 
do wiadomości. W  ten sposób mamy już zor­
ganizowane kierownictwo dalsziej pracy w ca­
łym domniemanym okręgu wybareżym.

Uchwalono Jednogłośnie następujące rezolu- 
cye: 1) za natychmis stawem wprow adizeniem 
reformy rotoej i ukróceniem nadużyć Jakie w 
tej sprawie się dzieją, 2) za wolnym handlem, 3) 
tii. zmniejszaniem liczby urzędów j urzędu ików,
4) za natychmiastowem rozwiązaniem Sej.nu i 
rozpisaniem nowych wyborów, 5) za ryclilem 
pnif^sieniem R i<1 powiatowych i wprowadze­
niem sejmików, 0) *a  wyborem probo-sme/zów 
przez komitet parafialny, 7) m  konfi! kasą ma­
jątków poskarży wojennych.

Wśród ogólnego zapału uchwalono razolu- 
cyę za przynależnością CCmago Śląska do Pol­
ski.

Wreszcie jednogłośna© wyrańano uznanie 1 po­
dziękowanie posłom P. S. L. i prezesowi Sta- 
psń«kien u za pracę dla dobra ludu, ”aś vn*nm 
nieufności dla posłów klerykałnych i piasto- 
wych-

Podniosłem przemówi r*«1 ,m i  okrzykiem na 
e®eś£ NaJJaśniejeBej Rzecajpoapólitej Polskiej 1

Jej Naczelnika Józefa Piłsudskiego mmiirnąl; 
przewodniczący zgromadzenia.

Obecnych było 80 delegatów; nastrój jaki 
panował na zgromadzeniu 1 zapał do pracy 
jest dowodem, iż ruch ludowy w naszym okrę­
gu rozwija się jajk najpomyślniej.
Piotr MaziaiskI Wojciech Kurtyka
przewod/n i czący sekretarz.

KAMIEŃ, prw. Nisko. Przyjechał tu do nas 
10 marca naganiacz pi°,stowców Socha, urzę­
dnik kolejowy z Rudnika, ale mu się nic nie 
powiodło, bo my, Ludowcy, przeszkodziliśmy 
temu. Zaczął nam wychwalać Witosa, co to za 
wielki dobrodziej, bo aż do Niska przyjechał 
powiat odwiedzić, ale jeden z naszych przypom­
niał, że Wiitos ma paradę przyjechał, ale jak je­
den prosił go o glos, to mu go Witos nie udzie­
lił. Potem Socha zaczął mów ić, że spodziewa się 
Kamień na ‘pi&etowców zorganizować, a na to 
dostał odpowiedź, że taki będzie owoc z jego 
organizacji piastowskiej, Jaki jest z jego spół­
ki jajczarskiej. Narobiło się imiechu, ludzie za­
częli wołać na Sochę, aby im wrócił pieniądze, 
a biedny Socha wyjął papier, cci nad nim po­
medytował, pop ii kał na nim parę ludzi i po­
szedł z Panem Bogiem. Nie urodzili mu się pia- 
stowcy na Kamieniu.

Sehastyan Partyka, Jan Urban, Mik°IaJ 
Korytko, Andrzej Pieróg, Adam Klełb, 

Jan Kicłb, Józef Smnsz.
WYSOKA, pow. Strzyżów. Dnia 10 kwietnia 

b. r. odbył się tu wiec, na którym poseł tego 
okręgu p. Tomaszewski złożył sprawozdanie za 
ctas swojej działalności poselskiej. O obecnej 
eyruacyl politycznej i  gospodarczej referował
redaktor p.- Sanojca. Obydwu rzeczowym refe­
ratom przysłuchiwała się wielka liczba obywa 
teli óbojga płci i gorąco mowy Ich oklaskiwała. 
W  Śród ąplauzów przyjęto szereg reaolucyj:

1) Zgromadzeni ńa wiecu w Wysokiej oby­
watele oświadczają że ustawa o reformie rol­
nej jest niewystarczającą, musi być uchwalana 
rewizya ustawy 1 utworzony bank rolny.

2) Zgromadzeni protestują przeciw asygnowiaP 
niu kwoty 3 miliardów' na zagospodarowanie 
obszarnikom, zamiast użycia kwoty tej na par- 
celacyę.

3) Zgromadzeni stwierdzają, że większość po­
słów zawii ndła zaufanie narodu, w obec czego 
Sejm ten powinien być rozwiązany.

i )  Zgroinauzeni uznają, że tylko rząd chłop­
sko nbotniozy zdoła przeprow adalć reformę rod­
ną i zaprowadzić dobre piawa.

5) Zgromadzeni wyrażają Stronnictwu Ludo­
wemu i posłem lewicowym podzięk > i uznanie.

6) Zgromadzani protestują przeciw wywoże­
niu drzew a fca granicę 1 wyrażają pogardę po­
stom którzy należą do Spółek drzewnych.

Wśród okrzyków na cześć Naczelnika Pań­
stwa. !udu pracującego 1 rządu chtopskrwrobo- 
tniesego przewodniczący -p. Rew u* zamknął 
wiec. który wywart ha obecnych wielkie wrażen 
nie. U w i H L
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Ł^ŻANT, pow. Kromo, 20 kwl^tailta br. mieli- 
&ny sposotooń*. wypowiedzieć róża* swoje żale 
na pr*3 faro stosunki, panujące u nas w  gmjni** 
i  w  powiacie. W  dniu tym odbyło się u na* lir 
c d s  zebranie; na którem poseł Seib złożył spra- 
woadanie poselskie i wysłuchał naszych skarg. 
Pizy sposobności jego pobytu powstała w  na­
szej gminie Bada Chłopska. W  okład. jSrz^du 
tejże Rady weszli: Jan Dukielski, jako przewo­
dniczący, Wojciech Głowacki, lako jego zastę­
pca, Szymon Węgrzyn, jako sekretarz, Misie­
wicz Jan, skarbnik, a Franciszek Frydrych, Ga­
bryel Bukielski i Jędrzej Mercak, Jako członko­
wie zarządu. Po uchwaleniu kilku reaołucyi ze­
brani uchwalili posłom PL S. L. Lewicy votum 
zu&fnja. W  dyskusyi nad zgioszonemd rezdu- 
cyazztd aalbieraJi głos: oh Samx3d, Jan Misrte- 
w icz i Maryam Fusa. Uczestnik.

IJkRCOWISkJł, pow. Kr»**ao Dnia 20 kwie 
tnda br. przybył do nas pose* 8 Ib. W  sali gmin­
nej zgromadziło <§ie kilkaset obyw^eeld, którzy 
z ciekawością wysLuchaU aprawcrzida”^  poieł- 

«■ sŁ iego i uchwalili szereg remo)ucył w sprawie 
konstytucji reformy rolnej, ustawy gminnej i  
demobiliracyjL Zgromadzew poruszyli pray tej 
sposobności wiele spraw gminnych i wiele bo­
lączek, których prryczyną są tutejsze ohsrcnr- 
niczk l Gołaszewskie. One bowden każą płacić 
biednym chłopom za pozwolenie paszenia je­
dnej krowy 300 marek, 7 litr masł ł. 5 jaj 1 1 ko­
guta miesięcznie; za jedno drzewo w  leale ią- 
du 3 cetnary mer-yczue zboża, a za dzierżawę 
1 morgi łąki cnce 10.000 marek rocznie Strach, 
co nie wyprawiają z ludnością miejscową te 
szlachcianki. Na wniosek posła Seiba u uwodzo­
no w Tareowiskach Gminną Radę Chłopską i  
wybrano Zarząd. W  skład tego Zarządu weszli: 
Norbert Frydrych, jako przewodniczący, Stani­
sław Lorenc, zastępca nracwodriiczącego, To­
ma® Juszczyk Jako uekretaiz, Stamisłamr-JSta- 
roh, akarbnik i  Jorafat Trześnrtowakt, Jan W ój­
towie®, Tomasz Ryglewic- Kaiaimierz Lorenc, 
JakÓb Kafel, jaiko ozYwikowie Zarządu. Zgy>- 
madzeuie zakończyło się braw krotnym okrzy 
kiem na cześć NiacżednUa Państwa i posłów z 
P. S L. Lewicy. * * " ,

RAD1CW. pow. Brtrssko. KcrtByslcijąc z nieo- 
bscnorśol działaczy Lewicy P. S. L., którzy byH 
na zgromadzeniu okręgowem w  Tarnowie, u- 
raądziH sobie pfewtowcy tegoż dni A, 17 kw ietni* 
wiec w Radłowie. Przyjechał preźydetri W in * 
z arijutaffłtem poełem Brylem. Bram tryumf uf­
nych, ma banderyi nie było, bo Radłów jest tyl­
ko 5 km. oddalony od Wjeracł: jsłam lc, więc 
„wied*ą aąsledsl, Jrk kto stoćbd**. Nżgani>arzy 
ohdwych na ochłapy w stołu raądowego zbje- 
gk> o|« sporo, a w  pierwseym swędzie Józef Mą 
esica s Zabawy, karany -łowni© za paskarstwo 
1 Lytfn i  BWcopic. Prezydent Witos wubao chło­
dnego przyjęci* rychło odjechał, a m. mfcm ro- 
eesBfi gtf « i inni, tak, te rewolucją M sn d  uchwa­
lono już w  gronie 1 iikimastu ludod. Bhtgą i  
gwa>own ty j nie można.______________Obecny.

Bracia C h łon i! „P rzy ja c ie l Ludu" to  W a^za 
w łu M b a z e ła .  C zy ta jc ie  oo I rozazerza jc ie l

Reforma rolna.
TOWA RZT8TWO ZAGRÓD DLA INWALI­

DÓW stworzy li obe^i&rnicy m piastowcowym 
hrabią Rojem na ozałe w uadirlei, i© jakąś jał­
mużnie^ robotą odwróją uwagę inwalidów od 
żądania reformy rodnej. Oikaziało się jed* akże 
rychło, że obsz >rnict nawet na jałmużnę silę niie 
eduh, tlą, br. Rey niema co rozdaiwiać a cudzej 
kieszeni a swego rozdawać nie myśli, więc ape­
luje do miast i dobroczynności, aby mu dano 
pieniędzy na, zsw-ody dla, inwalidów, iżby mógł 
daJej hrahśkią blagę urządzać.

MARKUSZOWA pow. Strzyżów. Jeżeli rząd 
p. Wito ta 'wszędzie tafle pilhuje zagospodarowa­
ni* odłogów, jak u ras w Markuszowej, ta 
r,Jgsdy nie w y brniemy z głodowych stosunków. 
Obszerni tutejszy Stanisław Wasilewski swoje 
zśemiuiakł pozostawił niewjkc*pe se w ziemi, a 
te raz  do KUdzunic ZMlkutpuje u gospodarzy, przew 
co utrudnia małorolnym naby< 3e tychże. Z bra­
ku innych nasion najlepsze grunta obsiewa te­
rą* łubtnem (40 morgów), & na zi~nsnia.i-,J ikach 
przygotowuje siew motjiówki. Starosta Ska­
rżyński jesi pnzv jadwlem Wasilewskiego, więc 
cM  mu zrobią chłoipi. Z tych stu morgów zmar- 
nowanych gru rtów  zebraliby chłopi najmniej 
tysiąc metrów żboa i. gdyby reforma rolna zc- 
Ssała wykonana. Rada C h łopska  P. 3- l »

Krzywdy i nadużycia.
N a s i ponowię na obu posiedzeniach 14 i 15 

kwtbłuna wnieśli kilkadziesiąt intertoelacyi w 
róćnych sprawach- I tąfa fx**oł dr Patek wniósł 
inteią>elaeyę: 1) w sprawie urzędowania referenta 
rożnego w Trenihoiwli przy roiżdziolaniu sub.voa- 
cyti, koni | t. d-; 2) w spra wie pobicia preez 
żeaoarm^yę wojskową Hryicyków a Woiicy i 
Janickiego e 'lrembuwli; 3) w spraiwie nie^.r- 
gtinizo wauia 0|p.eki nad inwalidami we wsclio- 
datej Młdupolsce; 4) w  sprawie urzędowania 
Pow. komisy i rozdziału drzewa w Trembowli;
5) w ąp.-awie urzędowania eksjmzyrury odbudo­
wy w Tremt ewli; 6) w  sprawie śct(ga-Ua au- 
slryiacŁich eaległości podatkowych z domów 
zburzonych paraeiz działania wojenne; 7) w  spa*a* 
wae ronsisainia wyborów do Rad gminnych w 
tpow. łrembowetókim; 8) w  sprawie wrnysku 
ludu przez obszarników przy dzierżawach i  
nieipouceeniu ludności praets władze o {postano­
wieniach usU>w o ochronie drobny eh dzierżaw­
ców rolnych; 9) w sprawie rekwizycji mateiya- 
łu rzeźnego dokonywanych (przciz wojsko n* - 
targach; 10) w  sprawie pot isruhku po?»cvi pań- 
stwo-wej w Daraehic»wip; 11) w spL iw ie zare­
kwirowania paraca wojsko płuigóe w ikjw- ter o- 
podskim; 2) w sprawie spoeohu urz)ędof>vaiiia 
w  3ia. jo Wuxh; 13) w sprawie przeniesienia se- 
mAnaryum nauczjxaełkiogo z  Kęt do Wadowic. 
Foseł Marchnt Awniósł inte.-połacyę w  sprawie 
nlaBiałatwiiainia Tekluinacyi wojskowych prze® 
dowództwo woj knv, j .  a poseł Krempa zainl er*
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(polował ministra wyznań j^ligijmych w skrawie 
postępowania księdza Jełowickiego. Pasał Seib 
wniósł rasłępujące interpelacje: 1) w oprawie 
zwolnienia. z wojska St Krnęla z Klimkówki 
pow. Sanok; 2) w sprawie zwrotu draawa bu­
dulcowego Annie Mendzł owskiej z Łężnn paw. 
Krasno; 3) w sprawie pokrzywdizenda J. Jaro­
ckiego w Pętnej paw. Gorlice; 4) w sprawie ure­
gulowania pensyi dróżników; 5) w sprawie nio- 
wypłaconia ponsyi inwalidzkiej Marcinowi Lo­
rencowi z Krościenka Wyżu ego ; 6' w sprawie 
konfiskaty artykułu J. Pohoroclkiego w ,,Przy­
jacielu LuJu“ ; 7) w sprawie tajnych ^ertrak- 
taeyi prezydenta ministrów z obszarnikami na 
tle reformy rolnej. Poseł Sudoł* wnrósł inter- 
pelac-ye: 1) w sprawie wyzyskiwania ludności 
przez obszarnika Błotnidkiego w lasach Dzi­
kowiec i  Zielonka przy sp1 zedaży drzewa; 2) 
iw sprawie pokrzywdzenia gminy Tarnowska 
Wola przy sprzedaniu lasu, a wreszcie 3) do 
Głównego Urzędu Ziemkiego w sprawia prze­
miany łąk na stawy w Brodzie Stalówek!ej, 
przyczem dołączył petycye z gmin Stale, Cy­
gan y, Alfredów ka, Chmielów, Moikrzyków, Krzjąit- 
ka, Dęba i Tarnowska Wola. Poseł Bochenek 
/wniósł interpełacyę w sprawie nadużyć w 
SI tad/rucy Kółelk rolniczych w Mokowie. — 
Wszyscy posłowie Lewicy P. S- L. wmieśli kn- 
terpełacyę do ministra spcawiedliw olei w spra­
wie bezprawnego skonfiskowania ..Przyjaciela 
Ludiu" za artykuł p. t  „Wienzchosław ice“. w  
którem omówiono działalność spółki „Witos— 
Stawarz", oraz lntetrpe'acyę do Rady ministrów 
iw sprawie nartyjno-agitaey jnych podróży pre-
a.vdenta ministrów dokonywanych na koszt 
skarbu państwa i  maskarad politycznych, urzą­
dzanych pa zy tej si osobności prze® agitatorów 
(pdfstowcowych. (Interpolacyę tę wydrukujemy 
w całości).

ALWERNIA, pow. Chrzanów. Za pośredni­
ctwem ,Naprzodu" z 10 lipoa 1919 Nr. 155 za 
liii sdę obywatele m. Alwernid, Jakim to wój­
tem obdarzył Ich Dr Bednarski, lekarz okręgo­
wy. Wójt ten był kryminalnie korony aa kra­
dzieże, a to raz 2-miesdęcznym, a drugi raz 8- 
mieoięcznym kryminałem, portrardzoiirm 6* 
miesi ęemnem więoJeniem śLedozęm u Michała 
w  Rrakowłe.

Nadto było omówione, Jakiego to sobie podo­
bnego kryminalistę przyjął za pisarza gmdnne- 
6».

Zapytali też p. starostę, czy fakta to są mu 
znane i ozy nareszcie przystąpi do ummięcda 
skandalicznych stosunków, panujących w AJ 
wernió, gdyż nleilupuszazalnem Jest, by osobni­
ki tego rodzaju stały na czele rminy 1 g/ospo 
darowały na jej niekorzyść.

Ogłoszenie owo o tyle poskutkowało, i i  pi­
sarz ustąpił 1 poszedł w  dyabły, ełe wójt p- 
August Zieliński porastał nad.4 wójtem, a nad­
to sam objął także 1 drugą posadę ustępujące­
go pdtŁirr u Teraz już nie powie żadnej taje­
mnicy wójt n* pisarza, ani pisane ma wójta do 
samej śmierci.

RozAmiećbny wójt tern, że p. starosta «unl pal­
cem n*i bujeże na takie pytania nie IcHwnął i

porządku z nim nie zrobił, urzęduje p. August 
Zń.lJńjikj tak, jak przed nim żaden inny. Ro 12- 
lotnlem urzędowaniu poprzednika nie było tyle 
narzekań co za jego 2-letniiej bytności. W rza- 
£ue żniiw w 1920 r. kazał sobie po 2 godainy ro­
bić w polu za darmo tym kobietom, którym 
zasiłki wypłaca za to, że niby je  w ten ąposóo 
obsługuje, mimo że mu za to osobno płacą. —1 
Wtajemniczeni twierdzą, że w jesieni 1920 r. 
pobrał zbote a Inspektoratu pomocy rolnej w 
Chr/anowdc dia cizlonkow Kółka roLuanogo, alJ 
nikt z tego and ziarnka nie dostał.

W  1919 r. na pieni s"zą polską pożyczkę wo­
jenną pobrał od obywateli pełne kwoty, choć 
należało z góry procent strącić. Gdy pieniądze 
gdzie należało odprowadzał, a kasa prooeui 
potrąciła, nikomu halerza nie zwrócił- Tym spo­
sobem stracił zupełnie zaufanie, to też nic 
dziwnego, żr> późniejsze .pożyczki nie dopisały, 
ani też żadne inne składki 1 daniny nie dopi­
sują. Trafił sdę nawet jeden, że w  drodze sądo­
wego nakazu up_ umiał się o tein procent i £ 
koazuamd mtał wójt zapłacić, a jeszcze nie za­
płacił lecz czeka agzekucyi. Za iraiaprzedłoże- 
nk- starostwu, żądanego recepdsu Jaiko dowodu 
doręczeń'a orzeczenia karnego wysłany został 
po niego posłaniec karny, a tytułem kosztów 
podróży miał zapłacić 50 marek, to przyprowa­
dził posłańca do całkiem niewinnego inwalidy 
i koaaua te od nitgo ściągnął. Ze jest wytra- 
wtnym gadułą a do tego dobrym piastowcem, 
któremu sam starosta rękę j udaje. wdęc pewny 
siebie, bieda mu nic nie zrobt, kieszenie mu pu­
chną, bo n. p. m  wypełnienie pojedyraczej o- 
kladkowej deklaracji poszkodować j ru o straty 
wojenne, kazai sobie po 70 mk. zapłacić. Kiedy 
kandydował na wójta, to mu żona poiawę swego 
majątku podarowała, oby miał lepsze szanse. 
Gdy po śmierci pierwszej żony ożenił się z dru­
gą, tsnsazn majątek w rok później przepi&ał na 
nią i jak przed wójtostwem tak i obecnie niema 
nic i  w racie wypadku niozem nie odpowiada 
za majątek gminy. Gdyby tak na niego przy­
szła niezapowiedziana kontrola, jak za ora ów , 
b. Austryi, toby mogła niejedno karygodne na­
dużycie znaleść.

W  tym stanie rzeczy i za pośredniot/we n pu­
blicznego pasma obywatele m. Alwerni! proszą 
pi starostę o zawieszenie w urzędowaniu znie- 
nanidzonegoi gburowałego wójta Augusta Zie­
lińskiego, burm;«trsem się mianującego i pod­
pisującego. Oby'* stele.

ZE STRZYEOWSKIEGO nom domowa, że 
starosta tamtejszy zbankrutowany aziachetka 
Skarżyński w dalszym ciągu kpi sobie wprost 
z obowiązujących w Polsce uprawnień ł doku­
cza ludziom w niemożliwy spoecb. Rcwpaną- 
di i nie mCttoferstwa spraw wown. stwierdzają­
ce, że stronnictwa mają prawo orgaamnwwać saę 
becE zawiadamiania wladży politycznej, tudzież 
że nie /potrzebują żadnego zatwierdzania statu­
tów, dla Skarżyńskiego nie istnieje. Za każde 
utworzenie komitetu gminnego Lewicy P. S. L. 
maltretuje hidn nagabywaniem przez ▼'oiticyę, 
doniesieniami do sądów/ j t p. Wyszło na jaw, 
tą  tU u ju A d  u j  i to za wiedzą 1 w dą pLv
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rtwwcśw, którzy praeB takie szykany chcą wy­
łapać l«wicę. Tak to coraz. więcej ma psy scho­
dzą, piastowscy przez takie nikczemno kruczki t 
podstępy.

SIEDLANKA, po w. Łańcut- Wioska nasza jest 
otoczona lagami hr. Potockiego, a drzewa u nas 
brak wielki, tak ż© trzeba będzie potrawy suro­
we spożywać, a oo do odbudowy domów to bę­
dziemy zmuszeni w norach podziemnych mie­
szkać, gdyż drzewa w skarbie za pieniądze do­
stać nie można, a umówiliśmy gfę za. furmanki 
to i i  -go nam dać nie chcą dlatego, że naflleżymy 
do Sir. Lud. Lewicy.

Prosimy p >słów z Lewicy, aby nas wzięto w 
swoją opiekę, ażebyśmy mogli dtostać drzewa w 
lesile Lr. Potockiego w rejonie leżajffodm.

Duleck, Leon" 
przerw-d n i c? ący Raidy Chłopskiej.

UORDARŁA, pow. Limanowa. Na członków 
tut. gminy nał )żył© starostwo w  Limanowej 
liczne grzywny za niedostarczenie na czasie 
kontyngentu zboża, miiuo, że zboże to w dro­
dze rekwizycyi w międzyczasie ściągnięto, wzglę 
dini© sprawdzono, że cały kouljmgent z braku 
zboża dostarczony być nie może. Pomie waż grzy­
wny są za wysokie, a ludność biedna winy w 
tean nie ponosi, — upraszam pp. posłów o po­
parcie u Rządu, by te kary zmazano.

J^kób Jasica.

Sprawy parafialne,
KLIMKÓWKA, pow. Sanok. Gmńina Rada 

Chłopska w odpowiedzi na doniesienie wydruko­
wane 17 kwietnia, jak najmocniej protestuje 
przeciw twierdzeniu, jakoby ks. proboszcz Win­
centy Grzyb pozwolił Aniela GsLarzewsk lej i jej 
córkom, oraz guwernantce wygrywać tance na 
organach kościelnych Ks. probosuoz Grzyb po- 
awolił córce Anieli Ostarziew sklej odbyć próbę 
grania na organach, a sam będą," katechetą w 
Rymanowie po odprawieniu rannej mszy św. 
oddalił się z Klimkówki na wykładanie dzie­
ciom katechizmu, więc nie słyszał tego, co ona 
właściwie grała.

Nieprawdą jest, Jakoby k*t proboszcz pdeniąda- 
mii zbier&nemi ze składek kościelnych sani się 
dowolnie rozporządzał, gdyż nam członkom Rady 
Chłopskiej zapiski i rachunki swoje przedkładał.

Inaczej też ma się sprawa z kolędą ks. pro­
boszcza- My parafianie nie żądaliśmy tego, aby 
ks. proboszcz zebrane pieniądze dał na dzwony. 
Wlediząic o tern dobrze, ze jako kaiecheta z Ry­
manowa przyszedł ks. Grzyb do próiżinych 
ścian plebanii, więc my parafianie przyszli z po­
mocą dobrowolną na gwiazdkę.

Wszyscy parafianie gminy Klimkówki, a na 
czele Rada Chłopslka.

TU SZÓ W  N (LR., połw. Mielec. Z [powodu wiel­
kiej odległości od parafia w  Chorzelowie, podję­
liśmy przed 19 laty, prtzy pomocy dwn sąsie­
dnich ubogich gmin Grochowe i Dębi-aiki budowę 
koAciota, ściągając na to śtrodki e podatków na­
łożonych ma gminę od morgi, ze sprzedaży la­

sów gminnych, oraz składek dobrowolnych. ■— 
Poza-tem nabyliśmy obszar ziemi pod kościół w 
ilości 28 morgów z .dworom i spełni enzem. — 
Obok kościoła wznieśliśmy dla księdza plebanię 
wraiz ze W'szelkiemi zabudowaniami g\j,-L,odai- 
czemi, oraz złożyliśmy 30000 koron. Słowem 
uposażyliśmy księżulka, jak Adama w raju. — 
Pozatem uposażyliśmy kościół" we wszystkie 
sprzęty, nie wyłączając dzwonów i  organów i 
Cieszyliśmy się z osiągniętego dzieła. Radość ta 
trwała króiiko. Dwa lata dobiegają jak do *ias 
przybył ks- Franciszek Chabis, całek gwałto­
wny, zdatny raczej na posługacza do szpitala 
Wiaryatów niż na księdza. Stałym przedmiotem 
jego kazań jest (poniewieranie ludzi, wyzywa­
nych od byków, małp, złodziei. „Nie Tuszów lecz 
Złodziejów** — powiada ks. Chabas. — „Mamu­
sia Jak może tak córeczkę stroi, a chłopcu cały 
interes wyłaizi**. — Oto kwiatki powszechne je­
go karań, wywołujących u ludzi śmiech i szy­
derstwo, wskutek czego kościół zamienia się w 
jarmarki

Ale ten kochany księżulek mietylko rozmija 
się z® swymi ubowiązkamf kapłańskimi, ale 
ośmielił się. bez naszej zgody przyłączać do pa­
rafii kolonię niem. Tuszów, która na budowę 
naszego kościoła nie chciała dać grosza, wy­
mawiając się, że należy do parafii w  Jaślanach. 
Pozatem ta kolonda pod skrzydłami pruskiej or 
piekł wyproceftowała sporne od 33 lat błonia, 
obciążając gminę kosztami procesu i trzech ty­
sięcy spłątu, z których nic nie chciała ods tąpić 
na budowę kościoła. I oto tę gminę przyłącza 
ks. Chabas do naszej parafii, uznając w nich 
zgoła coś lepszego niż w nas złodziejach, chyba 
dlatego, że jesteśmy prawowitymi dziedzicami 
tej ziemi t właścicielami kościoła, a nie żądny, 
ml praybłędanu pruskimi. Jeśli do nich ks. Cha­
bas tak lgnie, to czemuż ni© Jodzie do Prus, 
gdzie będzie miał więcej takich uiczcdw-ch ludzi.

Pozdrawiamy czytelników „Przyjaciela Lu- 
du“ i  końazymy gorącym apelem do pp. posłów 
Lewicy o poruszenie tej sprawy.

LndOwcy parafii TaSzAw nar. p®w. Ufrlro,
TRZCIANA koto Rzeszowa. Sprawa, którą 

poruszamy, należy po cręści do przeszłości, a 
po części i driś jest godną zaznaczenia, gdyż 
służyć może, jako wzór i przykład stosunków; 
między ludem a klerem. Myfcny się o tem zre­
sztą dopiero teraz dowiedzieli.

W latach 1911—12 był u nas wikarym ks. 
Szczerbański, człowiek cichy, spokojny, dla każ­
dego uprzejmy i grzeczny. Po trzech latach pro­
boszczowania gdzieindziej, w r. 1917 zgłosił się 
ks. Szczerbi ński do nas, pragnąc wśród nas o- 
sdąść na emeryturze. Pochlebiało nam to zau­
fanie księdza do nas, jak również cieszyliśmy 
Się, że będziemy mieli dwóch księży, a stąd 
wygoda dla na. w  nabożeństwie i  większą 
ch wała boża.

Tymczasem nastał do nas rowy proboszcz, 
powszechnie nielubrany, ks. Stachurski. Dowie­
dzieliśmy się ze smutkiem, że ten proboszcz 
wszelkich używa środków, aby ks. Szczerbiń- 
**Li©go nie dopuścili1 do osiedlenia się w  naszej
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(paraf ii. Na rę ię  proboszcza poszedł ks. biskup 
Pelczar, czy odwrotnie, na rękę biskupa pro­
boszcz, Go dziwniejszego, dowiedzieliśmy się. że 
ks. oiskup zagroził nawet suspensą ks. Szczer- 
bińskiemu, gdyby ośmielił się pozostać w  Trzcda 
nie.

Było to w  czasie największej zawieruchy wo­
jennej, kiedy to o pomieszkanie zaczyn a ło  być 
bardzo trudno. Zobaczyliśmy ks. Szczerbiń&kie- 
go bez dachu nad głowę, zagraconego nadto ru- 
epenzą biskupią. Przyszliśmy wtedy z pomocą 
i  ofiarowaliśmy mu bezinteresownie dom lu­
dowy na mieszkanie, jak nakazywała miłość 
chrzęścijańska, której niestety lis. biskupowi 
brakło, Ks. Szczerbiński przybył i  zamieszkał. 
Lecz biskup groźbę spełnił i ks. Szew rbjoskie­
go za ten krok zasuspt udował. To zmusiło Ks. 
S»cz ibióskiego do wyniesienia się na nędzę 
do Rzeszowa.

L e o  słuchajcie! słuchajcie! W  piśmie «voo- 
j em u spraw i edliwia j ącem su«p< nzę ks. bi skup 
Pelczar powołuje się na to, że ks. Szczarbińsld 
będąc wikarym w Ttecianie nie cieszył eię do­
brą opinią. Od k:»go ta opinia miała zależeć? 
Chyba chodziło tu o opinię parafian, dworu, 
szkoły, okolicznych mieszkańców. Nowo przyby­
ły proboszcz ks. Stachurski opinii w ydaiwać nie 
mógł, bo przecież wtedy kiedy ks. Szczeriniukl 
Ibył u nas wikarym, jego tu nie było.

Być zawieszonym w czynnościach kapłań­
skich dla złej opinii, to znaczy Inne mi słowami 
zachowanie się księdza bvto tego rodzaju, że po­
ją.-, i  enie się jego przy otarzu byłoby zgorsze­
niem dla ludu Coś podobnego -w duszy żadnego 
parafianina w Trzcianie nigdy nie powstało. — 
Ov',sszeni ks. Szezerbiński w czasie pobytu swego 
w Tr/cianie cieszył się najlepszą opinią czego 
dowodem świader-two jakie mu wysławiliśmy. 
Świadectwo najlepsze dała mu amina Trzcłrny 
i  gmina Dąbrówki (gdyż tylko 2 wsie do parafii 
należą), rada szkolna miejscowa, obszar dwor­
ski (śl m kolator). Czegóż ks. biskup jeszcze wię­
cej chciał? Te wszysfAfe dokumenta przesiane 
zostały do ks. biskupa. Lecz mimo to suspenza 
izk padła i to rzekomo dla zlej opinii, pytanie 
czyjej? jakiej? Jasną rzeczą, że ks, biskup 
wszystkie te świadectwa pochlebne dla ks.

Szcze. Lińskiego zignorował, a nas ma chyba aa 
jakichś cymhatów, którzy nie wiedaą co poaasą 
i p c i czem pieczęć przykładają?

Że ks. Szczerbińskiemu byliśmy najprzychyl- 
niejsa, to przecież daliśmy dowód odstępując mu 
bezpłatnie porndeszfeanie. To chyła nie przdmar 
wij. za złą opinią 

Kończąc wyrażamy nasze ul-deiwftnie, że 
względem ks. Sziczerbińskiego stało się takie po 
prostu okruoi^ztwo bez naseej winy i wled-*y. 
My prawowierni chrześcijanie i uczciwi ludzie 
w  Trzciaaie upraszamy ks. biskupa, aby w  przy ■ 
szłości otpełniał takie rzeczy ®aw sze tylko w  sw»- 
jem imieniu, a pod „zlą opinią" nie raczył brać 
niae w rachubę, bo o taki ej opinii ani nikt nie lu f 
śdał, and w rz. czyrwlsstośu jej nie byio.

Honorowi parafianie w Trzdanif 
pod Rze izewtm.

<

i J k Jb-

l!y c ie  g m in n e .
LISÓW, pcw. Jasło. Czytam różne ^aiauty 

oboik „Przy jaciela Ludu". Biorę „Piasta", ,.Lud 
Katolicki" i inne ałe praekonabim się, że tylfco 
,,Przyja«eS“ pisze sraez ze i broni stałe M«dne- 
gw ludu, bea pochmi«tw i bez blagi Białego 
prenumeruję siale tylko „Przyjaciela". Mamy 
i my tu kilku piastowców-boga czy. którzy nie 
mają 1 bości dii a biedniejszego sąsiada Teraz ad 
robót palnych w  już me wied-ą iia m ri* żą­
dać, a dumni niby szlachta po ośniłou A im któ­
ry bogatszy, tern potulnej sza; owieczka wobec 
księdza. Ale biedniejszy naród bierze się coru  
sikorzej do organiziacyi i do oświaty, więc ‘ewł 
nadzieja, że przecie kiedyś sprawiedliwość awy- 
cięży. Józefa Sniasłowau

Z RADY SZKOLNEJ MIEJSCOWEJ W  KOM 
BORKI, pcw. Krosna Donosimy z rudoócię Saar 
nownym Rok lakom w Ameryce, śe w dniu 27 
marca otrzymaliśmy od Rodaków c Tratrord 
Pa składkę na muiowę szkoły w Koi vbcw®4 w. 
kwocie 139 dolarów, doręczone nam prze® oby­
watela Michała Prajmara z Krętów ek ł drugą 
gkladhę z Widmording Pa w kwocie 73 dałairów, 
doręczoną nam praca obyw^tc^a Jam Prajmara

P A M IĘ T A J  Z A IY S Z E  O  JU T R ZS 1 ĆłWłćI**1z.mf biaaz

P O  JEDNEJ MARCE

do Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie,
albowiem w ten sposób, dzięki .wytrwałości i przezorności, stworzysz sobie poważny 
fundusz, który łąoznie z narastającymi procentami zdoła Ci zapewnić s p o k o jn ą  
i b e z p ie c z n ą  starość. Wszystkie urzędy pocztowe w Polsce przyj mulą wkłady 
i wydają książeczki oszczędnościowe. Nie zwlekaj więc, bo czas płaci, czas traci.
Nie niszcz ogłoś .enia tego, wytnij je, przeczytaj innym i namawiaj wszystkich do składania oazesę*

dnośc:, a spełnisz czyn obywatelski. 3—4

►
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l  Żywarówki. Równocześnie donosimy, że za po- 
wyższe akłaićki wkrótce zakupimy maieryał na 
budowę szkoły i dołożymy wszelkich starań ze 
swej strony, ażeby w najbliższej przyszłości roz­
poczęć budowę tejże. Za przysłane nam składki

jak najserdeczniej dziękujemy, polecając się i 
nadal Waszej szlachetnej i życzliwej pamięci.

Kombomia, 18 kwietnia 1921. Za Radę szkol ruj, 
m. przewodniczący Rady szkolnej miejscowej 

Izydor Mormon (pieczęć).

Z AMERYKi.
DO AMERYKI na agi tacy ę mają. piastcwcy 

w najkrótszym czasie wysłać aż coś czterech 
posłów, a miajJO-v.il 3ip pp. Bojkę, w którym na 
starość umarła dusza ludowa a odżyła owa dru­
ga dusza księżo-pońska, Kowalczuka, majstra 
od skarbów ości, Dębskiego oz.y Dęb kiego, a 
wreszcie Bryla.

Wobec tego i Lewica P. S. L. będaiie zmuszo­
na wysłać swojego delegata, aby przedłożył Lu­
dowa w  Ameryce dowody na to, iż piastowcy 
ponoszą główną winę ndetylko za rozuch wale­
nie reakcyi, leoz także za zabagaianiie reformy 
.ornej.

DONORA. PA. Otrzymałem już 5 mumerów 
„Przyjaciela Ludu“, z którego ja laik i moi to­
warzysze wielce się interesujemy sprawami, o 
których się dowiadujemy. Jako członek partyi 
Niepodległościowej, t  j. Komitetu Obrony Naro­
dowej, w którym byłem czynnym o ziomkiem, 
teraz najwięcej zwracam uwagę na bieg pracy 
w Polsce. Dość tam cię ko idzie, tle nie nożna 
się wszystkiemu dziwić, lecz co do spraw poli­
tycznych Partyi Ludowej, to ponosi winię 
część luau włościańskiego, który albo 'dorozu­
mie co robi, lub jeżeli wie, że źle robi, a robi 
to świad< mie dla j duch. osoblz j ch korzyści, 
to jem zdrajcą wolności ludu.

Jeżeli tutejsi panowie z ,,Wydziału Narodo­
wego” mówią, że ond reprezentują lud polski 
w Ameryce, to kogo reprezentuje ten poseł, 
który jest tu .przysłany od Rządu Polskiego? 
Przecie dwóch rządów w Polsce niema, tylko 
jeden rząd z Naczelnikiem Piłsudskim i  ten 
rząd posłał tu posła, który reprezentuje lud 
polski w  Ameryce. A  taka zgnilizna Wydziało­
wa tu w  Ameryce różne mi krętactwami lud 
Lełamucd i zbiera przytem pieniądz, który im 
Shwy na, agitacyę szkodliwą dla Polski. I  to 
czynią bela żadnej przeszkody ze strony poł- 
skieeo posła Dlaczego tak się dzieje to chcieli­
byśmy wiedizAeć.

Na zakończenie życzę wytrwałości i akui;- 
Cfflnej pracy Ludowcom, a tym którzy głosowali 
za senatem a przeciw reformie rolnej, tym 
wstyd wzgardą ft biak od cepów.

Szymon Moskal 
■ powiatu KroSnieni.kdieB-0.

MERIDEN, CONN. Czytuję od dłuższego już 
czasu „Przyjaciela Ludu” w  naidziieł, że w tej 
prawdziwie chłopskiej gazetce przecież się do­
ceń tam jalkichi wiadomości z Ropozyckiego. — 
Al# dotychczas daremne były moje w cym 
wagłątMe nadzieje. Widocznie te od czasu po­

słowania z tamtejszego powiatu aż dwóch chło­
pów -piastowców Jana Babicza i Tomasza Dyły 
tamtejsi chłopi mający siwe grunta wzdłuż 
brzegów Wisłoki, otrzymali zabrane im przez 
Wisłokę na rzecz obszarników i plebańskich 
giuniów ojcowizny już z powrotem i dobrze im 
się powodzi. Ale dowiedziałem się tu ud zna­
jomych, że to jest nieprawdą i że tamtejsi ma­
łorolni i bezrolni chłopi taką samą,, a nawet 
jesizoze gorszą klepią obecnie biedę jak przed 
wojną. Przeto zapytuję się tą drogą Piotra Ja- 
wora (przy moście), Jama Depjwskiego i Pio­
tra Fryza w Brzezówoe, Jana Daniela w Pa­
ss czycy, Józefa Łykę w Ostrawie, Jana Slkła- 
deienia, Wincentego Składzienia 1 Piotra Skrzy­
neckiego w Zawadzie, Piotra l Pawła Puzona 
w Pustyni, Piotra Komaroickiego i Pawła Jedy­
naka w Kendzierzu, Jana Raka w Grabiajgclł, 
Stanisława Węgrzyna, Kropddłę w Nagorzyiiie, 
Bartłomieja Piotrowskiego w Wolicy i wielu 
jeszcze innych i światłych w Ropozyekiem 
chłopów: Czy wy tam kochani bracia spicie 
lub czekacie na spadnięcie dia was manny z 
nieba? Czy nie widzicie oo się święci, t- j. że 
na biednych w kraju chłopów bat się krącł? 
Zak bsujcież więc rękawy i  zabierajcie się 
do sprawy usunięcia tego tła przez rozszerzanie 
„Przyjaciela Ludu" i częste do niego pisywanie. 
Kończąc zasyłam P, S. L. i Szan. Redakcyi 
„Przyjaciela Ludu" *we s«rdecane po®drov le­
nia i szczere życzenia do dalszej owocnej pracy!

Jan Kn°t z Kendzierza.
CHICAGO, ILL. 27 marca. W  fabryce, w k tó- 

rej obecnie pucuję, jest rozmaita narodowość. 
Pracuje dosyć i  polskich robol ników, ale są 
rozmaitego zapatrywaniia- Tak nieraz w połu­
dnie w czasie spoczynku i obiadu zaczynają 
mowę o Polsce i o rządzie polskim, to często 
przychodzi do kłótni. A to wszystko z tego po­
wodu, iż tutejsze garuty piszą każda inaczej 
i  przez to naród bałamucą. Jak n. p. o plebi­
scycie Górnego Śląska w niedzielę -wieczór £0 
marca wyszła ga^etn wieczorna, która ogłosiła 
o zwycięstwie Niemiec, w  poniedizdaełk i wtorek 
także za większością Niemiec, ale do dziś dnia 
już Inaczej piszą. Ja zaraz mówiłem, że to nie­
prawda, iż będę najlepiej wierzył, gdy mi przyj­
dzie „Przyjaciel Lada,"  tb 20 lub 27 marca, to 
będę wiedział prawdę Tak as to Wojciech Filip 
mówi: „a czy ty czytasz z Krakowa gazety?" 
Ja mówię: „tak, czytam”. „To przynieś mi je­
dną". Na drugi dzień przyniosłem mu numer 
z 6 marca- a było to 23 marca, tak się zadziwił,
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że luk prędko przy chodzi gazeta e fŁrakc Aa. Po 
przeczy tarńu tąj gazetki przechodzi do mnie w 
pracy i pyta się, czy bym orni nie mógł aprowa- 
d&ii na rok „Przyjaciela Ludu", bo to najlepsze 
p.smo pracującego Ludu. broni chłopa i robo­
tnica przed łapichłupaioi i łuMercami ksdęiar 
pańskimi. Mieszka om w małem masiteaaku poza 
Chicago, guzie jest większość Połaików, to bę­
dzie ich puuczał od ciemnoty. JOzol Stolon, 
- (Dwa doi. od oh. W. Fiupa otrzymolimy, ga­
zetka zapłacona ma cały rok. Adlrndtadstraicya).

UTiCA N. Y. Czytaj-yc „Przy jadała Ludu“ 
zauważyłem artykulik a Charkowej, skąd i ja 
pochodzę, jak wpoisyi wMegowand, potrafią okpd- 
wać ©nłoipów. Domyślam się* że tam u w aa w 
Charków ej rządzą klerykaai, 1k> ani raiziu ule 
.wyczytałem w tej naszej chłopskiej gazetce 
protestu przeciw smaawiwii, ani opmseciw uchwale, 
że Naczelnikiem Państwa może być tylko Po­
lak '.uwtt. ... i j
1 Bracia chłopi z Charkom ej I weźcie się do 
dzieła! Utwórzcie Bodę chłopską i wyrzeknijcie 
się protekcji księzo-pańskawy, a znozuijcie sarni 
o sobie myśleć. Do pracy noxl budotwą ludowej 
Polski! Protestujcie przeciw uchwałom o se­
nacie i że NactoPlndikiem Państwa możie być tyl­
ko Polak katohk. To wstyd Polsce puizynoai 
zagranicą, że się miesza wyznanie do polityki.

Wszystkim Czytelnikom oraz p. Stapińskie- 
mu i dr Putkowi zasyłam scrdecwne powdrowie- 
nie. Franciszek b/elar.

HADLEY, MASS. Otrzymuję guzmkę „Przy­
jaciela Ludu“ i czytam ją uważnie. Widzą, ze 
zewsząd ktoś parę słów napisze, a o nas jakoś 
milczenie. Możnaby obszernie napisać o „Zje- 
dnoazemiu Boiskiem14, o"księżach naszych tu W 
Ameryce, jak to umioją swoje owieczki pilno­
wać i krzewić ludową oświatę. Zeszłego roku 
ogk sili tutaj, że będlde koniec świata i nawo­
ływali Lud do składania ofiar na msz© św. i 
modlitwy, aby Bóg prięmiimł. I ten polski lud 
u w i ■mżył w bo, nie pomyślał, że kiedy koniec 

.świata ma nastąpić za kilka dni, to czemu 
ksitża nie odprawiają mszy za lanno? Cayż 
mysią, ze on; ostaną się i będą używać dostat­
ków na naszej krwawicy? Jeśli koniec świata 
nadejdzie, to ua wszystkich. Czy md tego nie 
pizyzmcie kochani czytelnicy „Przyjaciela Lu- 
du“ ? Teraz zasyłam serdeczne pozdrowienie dla 
wszystkich Czytelników. A. F. P.

FALI* R ivr.n, r-ASS. Polacy, przebywający 
nitmał wo wszystkich iaiąsfcacbf i  osadiacu W 
Ameryce, starają się wszelki emi siłami jx>iaa- 
gać finansowo swym krewnym 1 znajomym na 
obszarach Polski rozsiedlonym Oprócz (pomocy 
w gotówce, nadsyłają też pomoc w  różnych to­
warach spożywczych i odzieży. Niestety, według 
otrzymywanych -wiadomości od obdarowanych 
w Pohce, rzadko która paoka stąd w yshm  
dochodzi do miejsca praecmacizenia z całą jej 
zawartością. Niewiadomi sprawcy syatematy- 
cianie okradają zawartość paczek, a odnośne 
władze patrzą na te nadużycia przieiz palce i nie 
poczuwają się do abowiąziku — Etodzaejstwa te 
tępić i winnych surowo karać- Zadowalają się 
sgisaiMem dla oka „protokołu stanu iżwctzy",

zwalenia winy na kogo Itauego i  s^mwa skoń­
czona. j

Jeden z Lotnych tego rodiaijru wypadków 
kradzieży, a którą to uprawę pa-aeśtaiLiśmy do 
praojrzenia i  ewentualnego wyświetlenia G i&e 
radnemu Konsulatowi) Rzoczyi pospolitej Polskiej’ 
w Nowym Jorku, kom:mikujemy i SizanownsJ 
Redakcji „PsTsyjacieila Ludu“ do umieazozemdio. 
Niejaki Pioiir FiJdo, zamiesaLały w Fałl River, 
Masg, pnz(«sjał swej żonie w  Baglemny poczt* 
Dąbrowa koto Tamowa pakunek, w którym 
między ininemi rzeczami znajdowało się er*ary 
metry sukna, wartości 12 dolarów Pakunek ów 
.przebył szczęśliwie $ baz schudnięcia podróż a 
Fałl RiVer Mass do Nowego Jorkju, d Lej prze* 
ocean aż do Gdańsko. W  fidańaż u przy adenin 
glo ważył 4 i pół kgy, t. j. mftał tę wagą jaką 
pocwty amerykańskie przyjąć mogły N ad i lenić 
bowiem wypadia, M poczty amerykańskie nie 
przyjmują do Polski paku Tików o większej wa­
dze -wnacc z opakowaniem jajk 11 funtów ametry* 
kańskich. W  drodze atoli z Gdańska do Bagi** 
nicy względnie dO Urzędu pocztowego w Dy- 
browie koło Tam© wia pakunek ów dostał galo­
pujących suchot (widocznie zptona powietrza 
podhLałaiT tak tóLkouraysćTite), spada bowiem as 
wadze o 1 kg. 700 gr. Dyrektor pondy w Dą­
browie koło Tamowa p. Wiktor Kalluiewica 
jako przewód, ńctzfąicy, p. Helena Homb~rgcró- 
wna jako prakt. poczt i Michał Golarka, wo­
źny poczt-, w obecności poszkodowanej odbior­
czym p. Tekli Fido z Bogiar ikry spisał jak zwy­
kle protokół stanu rzeczy w dniu 19 Lutego 1921 
i mimo tego, że sam ów pan dy reiktor poczty 
skonstatował ubytak wagi w drodze z Gdań­
ska do je fo  siedziby urzędów oma, a wtlęc na 
obsî aatoe Państwa Podskiego^ zwala winę ubyt­
ku wasi ma Zarzad poczt w Ameryce! Curio­
sum! Chyba że p dyrektor Kalinlawioz nie wie- 
daieć na jakiej (konferencji przyznał Gdańsk —< 
Ameryce?! W powołanym bowiean wyżej pro­
tokole wyraźnie powiada: „Zarząd poczty nie 
odpowiada za ubytek wagi ani odia/kodowamSią 
nie przyznaje (mśiuiralnle p. Kalindewilca tego 
uczynić na© moz.©, gdyż od tego są wyższe wła­
dze pocztowe w  Polać©), należy żądać o^szfjc* 
dow-ania od Zarządiui poczt w A ineryce, jeżeli 
paażka została nadto* Jatko a łek urom am“. — 
Salomonowy wyrok. S Iu^tz ®awinlł a ko-wał* 
powieszono. My Polacy w  Ameryce zwracamy 
uwagę p. Kallniewdcaowl i pndobnjym jemu ko­
legom po fajchu, toy w takich twypaidGcach nie 
ziw alali winy na pocnfcy omeryk aódcLe, tedyr po­
doi ner. ń swemdi ormcizaiiitauii ośmieszają sieSfto 
1 swe wyższe w i "ctaae. Pocat/ amerykańskie ~ ś 
wiedzą aż nadto dtobńze o tein, jak funkcyamiją 
ipulskie urzędy pocatowa | jakictm sitami ą  
obsadzone, zaraz przy ordaiwonni tutaj pras- 
sytkd wyraźnie zaomcasają, i » tartn-j odpowie- 
dziialności na sd&bde nlr biorą. Jeżeli zaś unzędjy 
pocztowe polskie w daisrym ĉ ągtu awałalć będą 
w lrę na poczty ameaykańsk e, do tego dojM 
może, że amerykiuisikił generalny pocatkuistiti 
zabroni prawem parsyjmo^ ».m  J “k ictw . * bek 
>( rzesylck do PotlśkL A -wówclmS ode będeźe nta 
dsi wn. go, gdy padbainlMay pomocy, roagxwyta»-
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ny lu*l polski, chwyci się draMycaryeh środ­
ków.

Podobnych faktów mamy tysiące. Odnośny 
mi ni ster poczt powinien w te roizjpo wszech .'.lione 
nadużycia wgiędnąć 1 równocześnie Okólnikiem 
mir dsrerysi Inym pouczyć dyrektorów prowin- 
cyouainycii urzędów pocztowych, by za naduży­
cia, ^popełniane z powodu braku odpowiednich 
ludzi, iprzuz swe organy służbowe, nie winili 
poczt an ■ erykańskicln

Zupebnie tak samo dzieje etę z listami ame­
rykańskimi- do których tutejsi rodny wkła­
dają piieriiiiijidae. Te to jiuż w 75 proc- nic trafiają 
Ho właściwych kieszeni. W  tych radach Jest to 
Już -winą tutejszych rodaków, którzy (pamiętać 
winni, że za posyłające w liście registrów anym 
pieniądze amerykańska, poczta nie bierze na 
■iebte lodporwiiedlziialuośicd, tyltkio za doręd stóe 
listu.
Agencya kart okrętowych w Fali RaYer, Mass.

Wl. Faryniarz.
U i  a g a :  Po-SzkodowiainB sami sobie muszą 

prsypdsać znaczną część wtny tHaifcepo, Ae nAo po­
magają w  tępieniu n odużyć- Gdyby o  każdym 
wypadku okradzenia paczki czy listu donosili 
do gazetki, to redaikeya przez zażalenls, do 
wyższych władz 1 prrna piętnowwnde w  Sejmie 
aa pokrednŁctwem postów Dóołałaljy flmupić 
władze pocztowe do stanowczych kroków. Ale 
A o ro  poszkodowani milczą, a złocfcaŁeje uchodzą 
betiŁurnae to nóe dziwnego, 4e Ttałnr^ki trwają.

„Przyjaciel Ludo**.

IL Spiiafe Keielo J o i f
w Krakowie.

Zawiązany w  marcu 1920 r. w  Krakowie 
Kom itet „Pom oc", prowadziłby dalszym cią­
gu rozdział funduszów przysłanych z Am e­
ryk i przez Polski kościół narodowy i  stowa­
rzyszenie „Spójnię", jak również rozdział 
darów, przesłanych p rzezw ym ien ione orga- 
d zacye . Obecnie publikujemy sprawozda­
nie sa czas od 1 sierpnia 1920 do 31 marca 
1921 r.

P rzy  rozdziale funduszów i  darów uzwgło­
dniał Kom itet w  pierwszym rzędzie zakłady 
i  towarzystwa opiekujące się dziećmi i  star­
cami, ograniczając pomoc indywidualną do 
wyjątkowych wypadków, dotyczących 
wdów, sierót, chorych i uczącej się m łodzie­
ży.

Dochody Kom itetu od sierpnia 1920 do 
BI marca 192i r,: Saldo kasowe z lipca 1920 
roku 7.653 marek; Złożone przez biskupa 
Hodura 150.000 marek; Przysłane przez 
„Spójn ię" 242.67110 marek; Odsetki od lo­
katy kapitałów 3.679.95 marek —  razem 
404.004.35 marek.

Z  funduszów tych wydano: Subwencyi in- 
otytucyom i stowarzyszeniom 123.000 marek; 
W ysłano na prowincyę 72.000 m arek; Na 
budową domu dziecięcego 78.939 marek; Na

pomoc indywidualną 58-615 marek; Opłata 
przesyłki odzieży z Am eryki 36.000 marek; 
Zakupno odzieży dla dziecka 1.411 marek; 
Administracya, porto etc. 323 marek —  ra­
zem 375.288 marek. Stan kasy 31 marca 1921 
roku — 28-716.35 marek.

Subwencye przyznano następuj ącym in- 
stytucyom i stowarzyszeniom: Związek in­
w alidów  w Krakowie 26.000 marek, Tow. 
przyjaciół dzieci 50 000 marek, Tow. Ochro­
ny m łodzieży 20.000 marek, Schronisko Bra­
ta Alberta 20.000 marek, Zw iązek polskiego 
nauczycielstwa 10.000 marek, W kładka 
członków do Tow. przyjaciół dzieci 2.000 ma­
rek.

Rozdawnictwo odzieży: Otrzymano z A- 
nm .yki 29 skrzyń używanych ubrań i  1 
skrzynię papierosów; z tago wysłano do 
Lw ow a skrzyń 5, Radomyśla 1, W adow ic 1, 
Myślenic 1, Sanok 1, Zabierzów 1, Tarnów 1, 
Kom itetow i pomocy jeńcom w  Krakowie 1, 
w  Krakow ie rozdzielono skrzyń 16, przy­
czepi obdzielono Zakłady dla dzieci (Ochro­
na św. Rodziny 80, dom im. T. Kościuszki 80, 
Ognisko Dębniki 30, Ognisko Czarna W ieś 
20), Szkoły: (szkoła handlowa 25, kursa nau­
czycielskie 30) oraz Indywidualnie rozdano 
95 osobom, przeważnie wdowom, obarczo­
nym  dziećmi. —  Skrzynię z papierosami 
przeznaczono d la Kom itetu pomocy jeńcom 
w  Krakowie.

Obecnie Kom itet uznaje za rzecz -najpil­
niejszą skierowanie ofiarności na cele po­
mocy dla powracających z niewoli jeńców 
wojskowych i  cywilnych, a zwłaszcza sie­
rót. Rozm iary tej pomocy zależne będą od 
szybkiego i wydatnego napływu funduszów 
z Am eryki.
H. Kłapówna Dr Emil Bobrowski

skarbnik. ryi f»y>

Wiadsmoścl polityczne
\ POLSKA.

Cięgle jeszcze mamy do pokonywania wielkie 
trudności na drodze do ustalenia i zabezpiecze­
nia gnanie naszego Państw®, To pfawda, że sa­
mo położenie geograficzne naszej polskiej zie­
mi, pośrodku dwóch liczniejszych narodów, od 
zachodu i w schód u, już powoduje dużo tru­
dności, ale ni© mniej prawdą jest, że dużo przer 
azlcbd wynika z naszego ustroju społecznego. — 
Salacłietozyma i klerykalizm rzymski mają u 
nas Jescae tę moc, śe kusza się o urządzenie 
Polski na dawny, pańszczyźniany sposób, a rze­
sza ludowa, choć już znacznie silniejsrza, za­
nadto się jeszcze poddaje wpłjrsvom wsteczni­
ków. Największą winę w tym kierunku ponoszą 
pdastowcy, przez swoje zawsze chwiejne stano­
wisko. Prezydent Witos, chociaż rządz* już 
dziewięć miesięcy, pozostawił, politykę zagrani- 
ozmą w ręku książąt i hrabów, a co onj robią
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na posterunkach w Paryżu. Rzymie, Waszyngto­
nie, Brukseli i t. d. to się dopiero kiedyś w ca­
łości pokaże. Że om tam nie pomagają Polsce 
Ludowej, to pewne. Stąd wynikają ustawi,cane 
spóźnienia zaniedbania 1 błędy, iza które cierpi 
Polska.

O GÓRNY ŚLĄSK — trzeb* powiedzieć — to­
czy się teraz zaiw ztęt* walka dyplomatyczna po­
między rządami Europy, • nawet 1 Ameryka
uczestniczy. Rozstrzygnięcie ma nastąpić podo­
bno już przed 5 maja. Niemcy kładą wszystko 
na eaaję, aby Górny Śląsk zatrzymać- Najwięksi 
kapitaliści świata sprzyjają raczej Niemcom niż 
Polsce, dliatego podcinają wartość naszych Pie­
niędzy i gdzie mogą psują nam opinią. A  n««8 
nzad spaźuLa się * przecilwdziałaniem agitacji 
niemieckiej. Tera* dopiero wysyła komisy© do 
Paryża, Londynu, Ameryki-

Jeżeli się to potwierdzi, co lewicowe gazety 
warszawskie świeżo doniody, że sprawi W i Ina 
i polskiej części litwry jest dla nas stracono, 
bo między Anglią 1 Francyą już dawno istnieje 
porozumienie, aby to odJdnć Litwie, a tyUkto nasz 
rząd nic o tern nie wie przez niedbalstwo, to w 
takim razde nasz rząd zasłużyłby na najostrzej­
szą karę:. Prezydent Witos jrżdzl sobie tam, 
gdzie go nie potrzeba, p. Sap’eha urządza sobie 
co chwila wypoczynki, więc cóż dziwnego* że 
przy tak i era rządzeniu grozi nam wtełkle nie­
bezpieczeństwo.

KLER RZYMSKI chce koniecznie zamienić 
Polskę na zupełną i wyłączną księżą dzierżawą. 
Aż z Paryża dochodzą wiadomości, że nawet 
tamtejsi biskupi myślą o tem, w jakiby sposób 
można któregoś Habsburga' narzucić Polsce na 
króla. Podróż okrężna arcybiskupa ormiańskie­
go Teodorowicza i ks. biskupa Sapiehy do Rzy­
mu, Paryża i Brukseli miała na celu także tą 
sprawę. Naczelnik Piłsudski jest im niewygo­
dny, wbić chcieliby go jak najprędzej usunąć, 
a wprowadzić jakiegoś książęcego manekina. Po 
stawa polsko-rzymakirgo kleru w Amiryce, u- 
jawniona na zjeździe w Pittsburgu, zapowie­
działa nam to otm orcie. Cały naród polski, a w 
pierwszym rzędzie lud polski będzie musiał ry­
chło potargać te pajęcze saedL jeżeli nie zechce 
dopuścić do groźnych zamachów na wolność 1 
rozwój narodu.

Zuchwalstwo klerykałów idzie tak daleko, że 
23 księży posłów pod wodzą ormiańskiego arcy­
biskupa Teoclorowicza ogłosiło już zaciętą wal­
kę przeciw dopieroco uchwalonej konstytucyi, 
która im się. wydaje jeszcze za swobodna, za lu­
dowa. Ich zdaniem księża mają rządzić, a Pol­
ska ma się im podporządkować we wszystikiesn. 
Liczą na to, że lud zastraszony piekłem teraz 
Jeszcze się ugnie przed nimi przy nadchodzących 
wyborach sejmowych.

Że my starzy ludoiwicy wierni programowi 
iwnlki.0 wyzwolenie ludu jesteśmy wyklinani i 
przeklinani przez klerykałów, to stara Mstarya. 
Ale wprost śmiać się trzeba, że im nawet mi­
nister spraw wewnętrznych S-kulski także nie 
odpowiada. Wbrew przed tygodniem podanej 
wiadomości, w klubie Z jednoczenia klerykal-

nego" uzyskał większość arcybiskup Teodoro, 
mlcz, minister Skulski pozostał w mniejszości. 
Wobec tego odżyły znów wieści, że jeszcze przed 
sesyą sejmową całe ministerstwo ma ustąpić. 
Część piastowców, najbardziej rozmiłowana w 
rządzeniu stara się temu aapobiedz.

ZAGRANICA.
NIEMCY prosiły prezydenta Stanów Zjedn* 

aby pośredniczył w ich oporze przeciw' koalicył, 
ale Harding stanowczo odmówił. Krążą wieści 
że Niemcy zdecydowane są no nową wojnę,, aby 
nie płacić kosztów wojny i nie oddać Górnego 
śląska.

ANGLIA jak zawsze zdołała uniknąć general­
nego sfcrejku. Tylko górnicy węglowi jeszcze 
strajkują.

WŁOCHY przejdą nowe wybory do parla­
mentu 15 bm. Rząd włoski wlszedł w ścdślejea* 
porozumienie z Turcyą a ostrze tego - porozu­
mienia skierowane jest przeciw Grecyi.

OKRUSZYNY.
NACZELNIK PAŃSTWA odwiedzał 22 kwie­

tnia Poznań, przyozem odbył pmzegląd wojaka i 
wręczył 15 ip. ułanów najwyższą odznaką za 
waleczność.

NA CZEŚÓ NAPOLEONA uroczystości będą 
obchodzone w maju hr. w całej Polsce dla z ar 
dokumentowania ścisłego sojuszu i zaprzyjaź­
nienia między Polską a Francyą. Do Warazawy 
ma przybyć na taką uroczystość 5 maja przed­
stawicielstwo paryskiej rady miejskiej, we 
wszystkich szkołach w  oałesm Państwie mają 
nauczyciele opowiedzieć dziatwie historyę Na­
poleona. Wszystko to bardzo piękne. Życie 1 czy­
ny Napoleona powinien zmąć każdy cywilizowa­
ny człowiek, a osobliwie każdy Polak.

Zachętę do czczenia Napoleona dają stronnA 
ctwa reakcyjne, a nawet i klerykalne, taikie w 
tym celu, aby przy sposobności obchodów wy 
wyiazać rządy monarchiozne a poniżać repu 
blikańskie ludowe. Na to zwracamy uwagą. 
Otóż prawdą jest, że Napoleon pogrążył w  woj. 
nie świat, kosztem krwi Indów zdobył całą Eu­
ropę, ałe ostatecznie jesmeze za jego żyda całe 
to dzieło runęło w  niwecz. Lud jest przeciwni­
kiem wojen i bożkami wojennymi zachwycać 
się nie może.

NIEWOLNICY istnieją Jeszcze dotychczas i 
to pośród chłopów polskich, a rpotma.6 ich po 
tem, że czytają wszechpolską gajzociną pod na­
zwą „Ojczyzna", ^ydiawąną w Kielcach prze* 
ks. Blaszczyka. W  nr. 17 w artykule wstępnym 
owej gazecany pieae ka. Jan Taramowica że to 
właśnie sprawiedliwość wymaga, aby chłopi jak 
dawniej tak ł nadał pozostali niewolnikami pra­
cuj ącymil na ponów 1 księży, gdyż w przeci­
wnym razie świat rumie. Tylko niewolnik chłop­
aki możp jeszcae takie hzdurstwa czytać- 

' PIASTOWCY ogłaszają* że w Piotrkowi* ca* 
ły zarząd powiatowy stronnictwa „Wyzwole­
nia" przeszedł na ich stroną w ł a  z redakcyą
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„Tygodnika Ludowego**. Gdyby lo nawet było 
prawdę, to nie byłoby to dla nas żadną ni-espO'- 
dzaankę. Gromadka młodych spekulantów po­
litycznych, która się zgrupowtia koło „Tygo­
dnika.**, liczy na to, że przy żłóbku rządowym 
będzie mieć więcej pieniędzy i  łatwiej zdobę 
dzie mandaty poselskie. Lud tylko skorzysta 
na tein, gdy wczas pozna takich spekulantów.

NACZELNIK PAŃSTWA Józef Piłsudski zo­
stał zamianowany honorowym obywatelem 
miasta Wilna. Uniwersytet Jagiełloństi w  Kra­
kowie nadał Naczelnikowi Państwa doktorat 
honorowy.

CIESZCIE Sip CHLOPIr Organ piastowców 
„Goniec Krakowski" donosi, że dopiero co pod- 
wyższo y  podatek gruntowy ma być znowu pod­
wyższony dziesięć razy wyżej. Naturalnie, gdy 
prezydent ministrów i  jogo koledzy ustawicznie 
podróżuję, a mnóstwo urzędów i urzędników 
istnieje chyba tylko na to, aby pdastowcy m id i 
agitatorów, to podatki muszę iść w  górę. Ostrze­
gamy przed V m  już od dawna, aJe daremnie. 
Lud widoetznie jest zadowolony, skoro bramami 
ł bamdeiryami wtta p. W itosa My czekamy, jak 
gLę skończy ta zabawa..

NOWI WYZYSKIWCZE. Głośnem echem od­
biła się sprawa zaaresztowania dyrektorów 
Składnicy Kółek rolniczych w  Makowle. Z róż­
nych stro i donoszę nam, te i  w  innych Skła­
dnicach, Siew bach. Plonach najeżałoby taką. ku- 
racyę przeprowadzić, śrubowanie bowiem cen
artykułów niezbędnego zapotrzebowania pro­

wadzi się tam na wielką skalę. W  Tarnowie, 
Żywcu, Wadowicach, Milówce towary w  Skła­
dnicach kosztuję drożej, niż u kupców. Ziem­
niaki poznańskie, które ministerstwo dostarcza 
Związkowi ekonomicznemu Kółek rolniczych 
po niskich cenach, sprzedawane Hę po wsiach 
po 700 i  800 marek.' Składnice uprawiają wy- 
cysk, bo trzeba im dużo pieniędzy na peneye dla 
różnych księży i profesorów, a różni „kółcorze** 
też musza °°ś  pizytem oblizać. 0 po-mstę do 
ndeiba wola nędza biedoty wiejskiej, wyzyaki- 
wemej przez różnych dobroidftziei, którzy w umie­
jętności zdzierania skóry z biednych, żydów 
prześcignęli.

Wszystkie nadesłane zażalenia na zdzierstwa 
Składnic, Siewb i Plonów j innych dobrodaied 
preedłożą nas-i podewia Minia lnowi sprawiedli­
wości, aby zechciał winowajców wzdąć pod
klucz.

BISKUP W ALE GA z Tamowa ogłosił Ust pa­
sterski, potępiający drżenie ludu do władzy. — 
Naturalnie, fcs. biskup Wałęga byłby tylko wów­
czas zadowolony, gdyby owieczki zamknęły 
oczy na to wszystko co się w świacie dzieje i na 
oślep wypełniały żądania księży. Ale minął już 
$w cnas i da Bóg, że pomimo listów pasterskich 
już nigdy wie powróci.

KATOLICKIE STRONNICTWO LUDOWE pod 
przewodnictwem księdza Uriglioliego we W ło­
szech sostaJb wyklęte przez papieża za to, że 
chciało prawdziwie przcprowadaiić reformę rol­
na. umiej więcej w  taki sposób, Jak my ludow­
cy lewicowi chcemy to zrobić. Z tego wyklęcia 
wtoetich ludowców ofc&ouje sdę jaskrawo, że

kościół rzymski wszelkimi sposobami chce u- 
trzymaĆ stary- księżo-pański, niesprawiedliwy 
porządek na świeoie. A lud pracujący nigdy się 
na to zgodzić nie może. Nie dziwimy się, że nas 
tu księża rzymscy tok prześladują, jeżeli we 
Włoszech dzieje 3ię podobnie.

WÓDZ ENDEKÓW, poseł Stanisław Grabski, 
na wiacu w- Kielcach 17 kwietnia b- r. został ob­
rzucony zgniłem! jajami.

TYFUS W OŚWIECIMSKIEM. Poseł dr Putek 
interweniował w Naczelnym Komisaryacio do 
walki cc epidemiami o ratunek dla ludności cho­
rującej na tyfus plamisty w Przeciszowie pow. 
Oświęcim oraz w Ministerstwie rolnictwa w 
sprawie oddania obszaru dworskiego w Przeci­
szowie w  przymusową, dzierżawę ludności nie- 
samoónej.

WŚCIEKLIZNA W  MOŚCISKIEM. Baczność 
Obywatele! W  powiecie Mościskim dnia 15 
kwietnia br. wieozorem urwał się z łańcucha 
wściekły pies, pochodzący od biskupa Pelczara, 
wabi się „bachoU**. Pogryzł on w Lackiej Woli 
5 ludzi, to jest 4 mę&azy&n | jedną kobietę, bie­
dną wdowę, za którą z całych sił szczekał. Per 
gryzł ludzi dotkliwie w  głowę, tak, że nieszczę­
śliwi musieli zgłosić się do lekarza i sprawca 
poszła do sądu- Apelujemy do ks. biskupa Pel­
czara w  Przemyślu, aby tak niebezpieczne be- 
stye trzymał na sUmejszyin łańcuchu i nie pu- 
fiK sal więcej pomiędzy lud na wieś.

Zag roi — L
W  STANACH ZJEDNOCZONYCH Ameryki 

Północnej wychodzi polskich gazet 19 oodzden 
oie, a 58 tygodniowo. Pomimo to znaetzna część 
najipokulniejseych owieczek księżych nie czyta 
1 tam żadnej gazety, aby się nie zgorszyć.

KURS PIENIĘDZY
z 25 kwietnia 1921.

100 Marek niemieckich , , , , , , , ,  1250 M 
1- Frank francuski . . . . . . . . .  5 9 ,
1 Dolar amerykański*, 825 ,
1 Dolar kanadyjski . . . . . . . . .  750 „

100 Lei rumuńskich . . . . . . . . .  1200 „
100 Koron czeskich . . . . . . . .  .1100 „
100 Rubli carskich . . . . . . . . . .  800 »

1 Funt szterlingów . . . . . . . . .  3100 ,
1 Lira włoska................... . . . . .  32 „

  r f— 1

Odpowiedzi Redakcyi.
Kornl&ktćw: List z odpowiedzią wysłano 15

b. m. —  Niepodpisany: Towarzystwo emigra­
cyjne w Krakowie ntie istnieje. —  Lacka Wola: 
Po otrzymaniu odipowiedzi na list wydrukuje­
my. Chcemy wiedzieć, czy lud ma zabezpieczoną 
kontrolę nad funduszami i  budową. — J. śmia­
łek: Nie wy/chodzi wcale. — J. Saletnik:. Otrzy­
małem, bardzo dziękuję, ale skoro już było 
sprawozdanie z Pitfcsburga, to tną dno powta­
rzać. — T. Zator: liist s 4 kwietnia otrdyma­
liśmy 19 kwietnia razem z wycinkami z gazet. 
Ślicznie dziękujemy *a rwrócenie uwagi-, ale 
nie' przedrukowujemy, bo mamy moc fcorsąojn-
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Idiencyl ad przyjaciół. — St. R. Ł lykt: Karespon- 
deneye otnziyinhJLśmy, ale ze względu na wielki 
rozmiar mtusi oii-dkac na m iejsc. — Pr. Oto- 
leński; Radzimy zachować dala ry, a ,.Podueowi“ 
nie powierzać.

Ludo wio o z Bratków lc: Li»tów ajnaiiinijwych
(be* podpisu) nie uwzględniamy. Już w koszu.—  
St. O.lka: Na kredyt nie posyłamy gazetki ani 
w Polsce, ani tem mniej zagranicę. P. Osika 
z Iladgortzćzy wcale do na« nie pisał. — B. Sy- 
gka: Wszysfiko otrzymaliśmy t będziemy ozęio’'ia- 
mi drukować w miarę miejsca. — A. Korltkoj 
Będzie drukowane. — J- Arabik: N« lJfeit z 4 
kwietnia nie odpowiadam, gdyż już pierwej wy­
siałem zawiadomienie o kroKach przedsię­
wziętych. — T. Zaiori U s t  j aitykiuły otrzymałem, 
bardzko dziękuję, będ®Łe drufk ^w-ane. Telegram 
codzienny czytam, doskonale piazfi. —• W. Zajęci 
Wobec pomiefczozorego już spraiwotzdarua tru­
dno powtarzać. Prosimy kłedyindTnej.

Odpowiedzi Administracyi.
Pawlak Adam, Gniezno: List i pieniądze otrzy­

maliśmy, gazetkę posyłamy bez przerwy. Dwa 
nra były skonfiskowane w ‘ęc mio dosdy. — S. 
Makuch: List z 25 marca przyszedł, ale zaipot- 
mnieliście włożyć dolara, więc prosimy prze­
słać- Tymczasem gazetkę bratu posyłamy. — 
A. Molę j osk i :  Za wiadomość z 13 marca u- 
iprzejmie dziękujemy. Winien nam za pół ro 
ku. — T t Gabrysz: U nas zapinane wszystko w 
porządku- Wysyłamy regularnie co wtoreUL. —- 
Reklam&cya paaetki lejt wolna od opłaty po­
cztowej.

DOM ROLNICZY
ZASTĘPSTWO paOśOlEJOWSKIEJ FA3 RYKI 

M ASZYN R O LN IC ZYCH  
F. W I C H T E R L E G O  

NOW Y SĄ CZ, ulica Hoffmanowej L  1
poleca;

Kierat)! kryte jedno i dwwkonne zz 1 Wichterlego. 
M la ti/ n e  kieratowe z w/trzęsaczami i sitem aa 

k ó ł k a c h  przewóz >«ych, stynno 1 UR 18 Wi­
chterlego,

M ioca rn ta  ręczne LMK Wichterlego,
Przy~t w k i uniwersalne,
A o m nliitns garn  tu ry m łocarnlane z pasami

skórzanymi Wichterlego1,
Młynki czyszczenia zhot.a krajo 
Sieczkarn ie ręczne i kieratowe.
Nadszedł transport p łu g ó w  I kułtyw atoróui
czeskich. Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom  
U W A tlA  Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

m a szy n
a k c .  T o  w . T K ł t B i N i h 1*

K r a k ó w  ula D łu g  a Uf.  3
(obok Izby Handtowo-Przemystowej) 

poleca
Sieczkarnie,, młocarnie, pługi, kulływatary, 
brony, kieraty, młynki do czyszczenia zboża itd. 

Sprzedaż częściowa i nurtowua. 1—4

P ro st?  zawsze żądać wyrobu kratowego I

w r N U N K A
oszczędzane, jędrno mydło

z „Nosorożcem* 8—3 
z pierwszej galicyjskie] parowej f i bryki

M Y D Ł A
S z y m o n a  M U N K A  w  Ż y w c u .

AAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAóóaaóaaaów  w f  w w w  wy* v v v w  V w  V f  W

Kilkanaście kamienic,
will, majątków ziemskich, folwarków, fabryk (w ru­
chu), gospodarstw włościańskich, domow z konoes. 
goepodnio-szynkaraktemi oraz różne przedsiębior­
stwa handlowo przemysłowe we wszystkich miej­

scowościach Polski, ma do sprzedania

Konc. Biuro Stan. Hiczkiewicza i Skł
w Wadowicach, Ryneic Nr. 10. i—J

4 A A A

Poiskio Towarzystwo Handlowa
Oddział materyałów budowlanych 

Kraków, ulica Sławkowska Nr. 4
podejmuje się na nadchodzący aezon 

budowlany dostawy

wapna paionago i gipsu
w  ładunkach cało wagonowych. 

Dostawa natychmiastowa. 2—2 
r  sr

Parcelacya
1600 mórg na Wołyniu, ziemia pazc-izs, 6 md 
od Gallcyi, budynki, cbsiswy, lasy badulcowa. 
Cena za mórg 15 tysięcy marek. Kupić m ci*  
ile chce i gdzie chce. Adres: Mertke Franciszek, 
Warszawa, Koszykowe 43 m. 15. —  Listy p ro u f

rekomendować. j _ i

Jedyny a a jU S u y  dom  handlowy 18 *

IGNACY CYPRES
Kranów, ul. Szewska L. 13/30 P. L/i

poleca niklowy system RosRo,>f 900 
Budzik przedwojenny 120u Mlć Skrzypaś 
ze smyczkiem 3000 M«. i wrtnj. Pudla ós 
skrzypiec Mk 160J, 1800. Hamonl- wledsó 
akie model, jednorzędówka MkSAOO, d r .  
rzędówka Mk. 6000. Trąby akord-iom iwf 
Ma 1000, 1200. Dyamenty da szklą Mk. 

360, 450. Brzytwy Mk 000,300, 400. Masrralrt do wloaóe 
Mk 000, 600. Maszynki du 111 uogolenia Mk 400, 600. Pa. 4e 
brzytwy 70 Mk. Kamień 70 Mk. — Wysyłka is zaliczkuj 
Cennik ilustrowany za nadesłaniem 10 Mk w liście,1

T~
Redaktor odpowiedzialny’, 3no gtapińskl Drukarnia Ludów* w  Łealmn- ia. f


